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Badanie soli sztucznych wód 
m ineralnych.

(Dokończenie).

Określanie P 2O b. —  P rzy  ok reślan iu  P obecność 
kw asu  w innego n ie  p rzeszkadza  w cale, a naw et, 
jak  o tern wyżej w spom niano, jest niezbędna, gdyż 
w obecności soli alum injow ych w badanym  objekcie —  
iosforan alum injum  A 1 P 0 4 z kw asem  winnym tw orzy 
rozpuszczalne zw iązki, s trąca jące  się m olibdenianem  
am onu, W  celu ok reślen ia  P 20 5 b ierzem y p ip e tą  
określoną ilość naszego rozczynu, w prow adzam y do 
zlew ki na 250 cm 3, zakw aszam y HN Ó 3 (10— 15 cm1), 
dodajem y 15,0 azo tanu  am onu, rozcieńczam y w odą 
tak , żeby ogólna ilość rozczynu w ynosiła około 
150 cm 3, ogrzew am y do 75° —  80° C i p rzez lejek  
z k ran em  w krap lam y  40 cm3 gorącego 8%  rozczynu 
m olibdenianu am onu. Żółty osad fosforo-m olibdeno- 
wego am onu sączym y po półgodzinnej p rzerw ie  przez 
sączek  9 cm, osad na sączku p rzem yw am y w 50 cm 3 
gorącego rozczynu NH4N 0 3, zakw aszonego H N 0 3. 
P rzem yty  osad na  sączku  rozpuszczam y w 10% 
am onjaku (sączek należy napełn ić  am onjakiem  ze 
4 razy), p rzez ten  sam  sączek  dolew am y m ikstu ry  
m agnezjow ej, m ieszam y bagietką i pozostaw iam y 
zlew kę do następnego  dnia. O sad M gNH4P 0 4 sączy
my p rzez  9 cm sączek,' przem yw am y 2,5°/o rozczy- 
nem  am onjaku do zn iknięcia reakcji na Cl (próba 
z AgNOs), suszym y w suszarce i następn ie  spalam y 
w zw ażonym  porcelanow ym  tyglu. Jeże li popiół nie 
jest zupełn ie biały, chłodzim y tygiel, dodajem y k ilka 
k ropel H N 0 3, paru jem y n a  k ąp ie li w odnej, następn ie  
na kąpieli piaskow ej i w reszcie  pow tórn ie prażym y 
i ochładzam y w eksikato rze . O trzym any M g2P=07 
m nożym y p rzez w spółczynnik  0,27874 i otrzym ujem y 
stąd  ilość P.

Określenie kwasu winnego. —  Kw as w inny zw ykle 
określa się zapom ocą m iareczkow ania NV2 NaOH. 
Jak o  w skaźnik  używ a się pheno lph tale inę  lub oranż 
m etylow y. W  danym  w ypadku jednakże kw as w inny 
jest już zneutralizow any p rzez dw uw ęglany, znajdu
jące się w soli, tak , iż rozczyn je s t z lek k a  alkaliczny

w obec nadm iaru  tychże dw uw ęglanów . O kreślen ie 
m ożem y wykonać ty lko  drogą wagową; w tym  celu 
korzystam y z pozostał, suchej, k tó ra została  od okre
ślenia wolnego CO,. Suchą pozostałość prażym y w pa- 
rowniczce na siatce azbestow ej, następnie na  gołym 
płom ieniu (zachow ując w szelkie ostrożności, aby 
parow nica nie pęk ła). Jeże li popiół nie jest ca ł
kiem biały, ochładzam y parow nicę, dodajem y tro 
chę wody, ucieram y popiół bagietką z gumką, bagiet
kę opłókujem y, następnie paru jem y  na kąpieli w od
nej, suszym y i znowu prażym y, a po ochłodzeniu 
w eksikatorze —  ważymy. S tra ta  na w adze =  
ilości kw asu  winnego. P rzyk ład : po określen iu  w ol
nego C 0 2 otrzym ano 0,3465 suchego ostatku , po w y
prażeniu  go zaś o trzym ano 0,1915 popiołu. Różnica 
0,3465 —  0,1915 =  0,155 stanow i ilość kw asu w in
nego.

P ozostałość po w yprażeniu  służy do określen ia  
katjonów  Mg, K i Na. W tym  celu rozpuszczam y ją 
w słabym, kw asie solnym, sączym y przez sączek 
o 7 cm do kolby m iarow ej na 100 cm3, kolbę do
pełn iam y w odą do k resk i p rzez  ten  sam  sączek. Dla 
określen ia  każdego katjonu  b ierzem y po 25 cm3, co 
odpow iada 1/40 części odw ażonych tab le tek . (Dla 
określen ia  suchego o sta tk u  wzięliśm y 1/ 10 część od
w ażonych tab le tek , obecnie b ierzem y Vi tej ilości).

a) Określenie Mg. —• 25 cm3 rozczynu w lew am y 
do zlew ki n a  100 cm3, dodajem y fosforanu amonu, 
nie zw ażając na obecność fosforanów  w tab le tkach , 
w krap lam y nadm iar am onjaku, m ieszając w ciąż b a 
gietką. Pow staje  b iały  k ry sta liczn y  osad M:gNH,PO,, 
na dzień n astęp n y  osad ten  sączymy, przem yw am y 
2,5%  am onjakiem  do zaniku odczynu na HC1, suszy
my i spalam y w zw ażonym  porcelanow ym  tyglu, 
w ten  sam  sposób, jaki podany został przy  o k re ś la 
niu P 20 5. Ilość otrzym anego popiołu MgaPaO? m no
żymy przez w spółczynnik  0,21839, otrzym ując ilość 
Mg, k tó rą  przeliczam y na 100,0 soli.

b) Określenie K. *), — O kreślen ie K dokonyw uje- 
m y drogą wagową zapom ocą chlorow odoru p latyny  
(PtELCk) lub też  kw asu  nadchlorow ego (HCIOJ. 
W  obu w ypadkach  zw iązki s ia rczanu  m uszą być usu-

*) Opis tej metody podałem  w Kronice Farm aceutycznej Nr. 
6 15/IV 1932,
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nięte. Używa się do tego 1%  rozczynu ch lorku  b aru  
(BaCL), a następnie zapom ocą węglanu am onu s trą 
ca się nadm iar b a ru  oraz sole w apniow e, m agnezjow e 
i zw iązki fosforowe. P rzesącz paru je  się do sucha, 
p raży, studzi, rozpuszcza w HC1 i o k reśla  się K 
przez strącan ie  chlorkiem  p la ty n y  lub kw asem  n ad 
chlorowym,

c) Określenie Na. —• Na ok reśla  się w  przesączu , 
pozostałym  od ok reślen ia  K. W  tym  celu p rzesącz 
p rzez w yparow anie do sucha na k ąp ie li wodnej 
uw alnia się od alkoholu, zakw asza się HC1, znów 
paru je  się do sucha, następn ie lekko  w ypraża i o k re 
śla się w agow o jako  NaCL Sposób ten  jednak  nie 
zaw sze daje dobre w yniki z pow odu m echanicznych 
s tra t, jak ie  m ogą zachodzić jeszcze p rzy  oddziela
niu K oraz przy  prażeniu. W  razie  obecności soli 
litow ych re z u lta t będzie za wysoki, gdyż Li rów nież 
pozostaje W  przesączu  po oddzieleniu K i należałoby  
go usunąć, co znow u m oże spow odow ać pew ne 
stra ty .

D obre w yniki o trzym uje się p rzy  zastosow aniu  
odczynnika B lancheterie  *), k tó ry  jest zm odyfikow a
nym odczynnikiem  S trenga 2), używ anym  przez niego 
do jakościowego określania N a jeszcze w r. 1886 
B lancheterie zam ienił octan m agnezu M g/CH3C O O /2 
w odczynniku S tren g 'a  na  octan  cynku Zn/CH3COO/2.

Skład odczynnika Blancheterie:

N° 1 octanu uranylow ego 3U Ó 2 (CH3COO)2 2H20 , 
'¡0,0, kw asu octowego 30% 6,0, w ody 65,0,
Nu 2 octanu  cynku 30,0 —■ kw asu  octow ego 30%  3,0,

w ody 65,0.
O ba rozczyny soli po  upływ ie doby m iesza się i fil

truje. W  reakcji tej Na zostaje s trącony  przez octan  
u rany lu  i cynku w postaci soli zespolonej (tripelsalz) 
następującego  składu:

(U 0 2)3 Zn. N a(CH 3COO)9. 6H 20 .
D odatn ią  s tro n ą  tej m etody jest to, że obecność K, 

nie przew yższająca 10,0 w 1 litrze, a rów nież isole 
Mg, Ca, Sr, Ba, N H it Zn, Cl, A l,  Ni, Co, Pb, Cu, Hg —  
nie p rzeszkadzają reakcji. N ależy tylko usunąć 
zw iązki fosforowe, gdyż te  o sta tn ie  dają z solami 
u ranu  połączenia, k tó re  w pływ ają ujem nie na p rz e 
bieg reakcji.

Wykonanie.  — Z rozczynu, służącego nam  do o k re 
ślenia katjonów , znajdującego się w  kolbie 100 cm 3, 
b ierzem y 25 cm 3 (1/40 część odw ażonej ilości ta b le 
tek) i w lew am y do zlew ki 50 om3, k tó rą  w yparow uje 
my do sucha na kąpieli wodnej. Po ochłodzeniu  do
dajem y do zlew ki 5 cm 3 H N 0 3 1,4 c. g. i ty leż wody, 
zlewkę ogrzewam y i do w rzącego płynu  d o d aje
my drobnemi kaw ałeczkam i 0,2 cyny. Po w y
dzieleniu się tlenków  azotu  w postaci b runatne j p a 
ry pow staje b iały  osad fosforanu cyny Sn3 (P O J, 
i w odorotlenku cyny Sn ,(OH)2. O sad filtrujem y p rzez 
filtr 9 cm. średnicy, przem yw am y sześciokro tn ie  go
rącą  wodą, w yparow ujem y do objętości około 10 cm 3 
i pow tórnie filtrujem y p rzez  filtr 7 cm. średnicy  (po
w tórne filtrowanie ma na celu usunięcie resztek  fo
sforanu i w odoro tlenku  cyny), p rzem yw am y znów 
w odą gorącą, tak  aby ogólna ilość p rzesączu  w ynio
sła około 50 cm3 i w reszcie parujem y na kąpieli pia-

*) Bułlet. Société chimie de F rance (4) 33 p. 807, 1923.
■’) Zeitschrift für Analyt. Chemie 25 b, 537 p. 1886.

skow ej do sucha, Do ochłodzonej zlew ki w puszcza
m y 3 — 4 kropli HC1 i 2 cm? H 20 , zagęszczam y na 
kąpieli w odnej, ta k  aby pozosta ło  około  1 cm 3. Do 
zim nego płynu  dodajem y 10 cm 3 odczynnika B lan
ch e te rie  i ty leż 95%  alkoholu, m ieszam y b ag ie tką  
i pozostaw iam y w spokoju p rzez  godzinę. Po godzi
nie sączym y przez tyg ie l szklany jenajski z sitkiem  
krzem ionkow em  N" 3. O sad dw ukro tn ie  p rzem yw a
my tym  sam ym  odczynnikiem  po  połow ie z a lkoho
lem., następn ie  dw a razy  czystym  alkoholem  i w resz
cie jeden raz  eterem . Tygiel suszym y w  eksikato rze  
i n a  drugi, dzień ważymy.

O sad posiada b arw ę  zielonaw ą, jest p raw ie  n ie 
rozpuszczalny w alkoholu  (1 cm 3 alkoholu  95%  przy  
22° C rozpuszcza 0,0005 tej soli). Z aw iera 1,495% Na, 
albo 1 milligr. Na daje 66,88 milligr. osadu, ta k  że n a 
w et bardzo  m ałe ilości sodu dają dużo osadu, co b a r 
dzo u łatw ia ilościowe określenie. D la oblicze
nia ilości Na w otrzym anym  osadzie m nożym y ilość 
osadu przez w spółczynnik  0,01495, a to  w m yśl ró w 
nania:

Na 3 U 0 2 Zn Na (CH3 COO)9. 6 H ,0
i3 : ¡53878 ' = 0'01495
Kolthoff i B arber opracow ali ostatecznie m etodę 

z odczynnikiem  B lancheterie  i dla n iew ielkich  ilości 
sodu podają swój oryginalny  sposób:

1 cm 3 badanego płynu, zaw iera jący  nie więcej 
8 milligr. Na, zadaje się  2 cm 3 odczynnika, po up ły
w ie V2 godziny sączy się p rzez  tygiel krzem ionkow y 
zapom ocą próżni, przem yw a się pięciokrotnie od 
czynnikiem  w ilości po  2 cm 3, n astęp n ie  p ięciokro tn ie  
alkoholem  w ilości po  2 cm 3 i w reszcie jeden raz e te 
rem. ryg ie l suszy się  w eksikatoirze w ciągu 2 go
dzin i waży.

P rzy  w iększych jednak  ilościach Na lepiej jest 
w ziąć 10 cm3 dczynnika, zm ieszaw szy go z a lkoho
lem, gdyż w ów czas p ręd k o  pow staje  osad i daje się 
ła tw o  sączyć p rzez  krzem ionkę. Sam  zaś odczynnik 
w sk u tek  swej gęstości dość trudno  sączy  się. D la te 
go to  sposób Kolthoffa i B arb era  dobry jest tylko dla 
m ałych ilości Na,

Określenie alkaliczności. —  Dla ok reślen ia  a lk a licz
ności używ am y pierw szego naszego rozczynu ta b le 
tek , k tó ry  już w ysaturow ał. B ierzem y 20 — 25 cm 3 
(1/10 cz. odw ażonych tab le tek ), w prow adzam y do 
kolby Erlenmejeira, dodajem y 5 k rope l oranżu  m ety 
lowego, do drugiej kolby w lew am y 25 cm w ody i 5 
kropel oranżu  metylowego, k tó ry  służy nam  jako 
wzór. Kolbę z rozczynem  tab le tek  m iareczkujem y 
NVa HC1 do zm iany zabarw ienia (porównać ze wzo
rem ). A lkaliczność w yliczam y na N a D H CO,. 1 cm3 
NVa HC1 =  0,042 N a H C 0 3.

Określenie zw iązków  rozpuszczalnych w wodzie.  —  
10 — 20,0 tab le tek  rozpuszczam y w wodzie, filtru je
my przez filtr 9 cm, filtr suszym y i spalam y w zw ażo
nym porcelanow ym  tyglu. Popiół sk łada się zw ykle 
z S i0 2, A120 3 i F e20 3. Związki te zn a jd u ją  się jako 
zanieczyszczenie w kw asie winnym i so lach  m agne
zu. O trzym aną ilość popiołu w yliczam y na 100,0 ta 
b letek .

Określenie żelaza.  — Zw iązki żelaza są pospolitem  
zanieczyszczeniem , w bardzo  m ałej ilości, w  solach

*) H. FI. B arber and J . M. Kolthoff. A  Specific Reagent for 
the R apid Goovimetrie D eterm ination of Sodium. J . Americ, 
Chem. Soc, Y 50 N° 6,
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BEZROBOCIE
Ogólno - św iatow y kryzys ekonom iczny spow odow ał zubożenie ludności, a tem samem zmniejszył 

zapotrzebowanie na w szystkie artykuły. Zmniejszenie zaś zapotrzebowania spowodow ało ogranicze
nie produkcji w  zakładach wytw órczych i upadek obrotów w zakładach handlowych, a w  wyniku tego 
redukcję w  nich personelu i tem isamem pow iększenie kadr bezroboczych.

Zmniejszenie w ytw órczości i obrotów handlowych musiały spowodow ać osłabienie w pływ ów  po
datków państwowych, komunalnych i opłat na rzecz instytucyj ubezpieczeniowych, t. j, tych źródeł, 
z których bezrobotni czerpali zasiłki, umożliwiające im przetrwanie kryzysu,

W  tym stanie rzeczy, każdy obyw atel powinien sobie uświadomić, że podczas gdy część personelu, 
zw ykle zatrudnianego w  rozmaitych gałęziach naszej produkcji i handlu, dziś z braku pracy przy
miera głodem, my, kupując wyroby zagraniczne, dajemy utrzymanie personelowi, zatrudnionemu 
w  przedsiębiorstwach państw obcych, państw znacznie bogatszych, a wśród nich niektórych wrogo 
usposobionych względem  naszego Państwa i narodu.

Dlatego też każdy farmaceuta, czy to w łaściciel, czy pracownik apteki, powinien usilnie popierać 
krajową w ytw órczość środków leczniczych. Pow inien on bezwarunkowo nie kupować i nie sprzeda
w ać środków pochodzenia zagranicznego w  tych przypadkach, gdy identyczne produkty są wyrabia
ne w  kraju, i propagować stosow anie tych środków krajowego wyrobu, które mają analogiczne dzia
łanie ze  stosowanem i dotąd zagranicznemu

Postępując w  ten sposób, przyczynimy ,się nietylko do zwalczania k lęski społecznej bezrobocia, 
lecz i do zw iększenia siły obronnej Państwa, gdyż będzie to korzystnie w pływ ało na rozwój naszych  
fabryk chemicznych, które, w  razie potrzeby mogą być dostosowane i w yzyskane do wyrobu środków  
niezbędnych do obrony Państwa.

Utrzymując i sprzedając leki zagranicznego pochodzenia, powinniśmy .sobie jasno uświadomić, 
że krzywdzim y nietylko farmaceutów i chem ików naszych, poszukujących bezskutecznie pracy, lecz  
i pracowników innych dziedzin naszego przemysłu. W szak my, sprowadzając gotow e postacie le 
karstw (t, zw, specyfiki), płacimy fabrykom zagranicznym, nietylko za sam lek, i za jego przygotowa
nie, lecz i za flaszkę, słoik, pudełko, etykietę, drukreklamowy i t. p,, podczas gdy nasze fabryki, produ
kujące te artykuły, zmniejszają personel, z powodu zmniejszenia się produkcji. Płacimy zagranicy za 
cukier wchodzący w  ich skład, chociaż nie wiem y co robić z nadmiarem sw ego cukru. Płacimy za spi
rytus wchodzący w  skład tych leków , bądź też zużyty do ich wyprodukowania, chociaż nie zużyw a
my spirytusu wyprodukowanego u nas; płacim y naw et za wodę użytą do rozpuszczenia niektórych  
substancyj!

W prawdzie środki i przetwory lecznicze stanowią niew ielki odsetek ogólnego importu, tem nie
mniej farmaceuci, ze w zględów wyżej przytoczonych, powinni w»szystkiemi siłami dążyć do zmniej
szenia tego importu. Pomyślne w yniki naszej akcji będą drogowskazem dla wielu innych zawodów, jak 
należy zw alczać kryzys i przyczynić się do ugruntowania potęgi Państwa,

W  wielu przypadkach zawód nasz wyprzedził inne zawody, jak np, w  ofiarności na cele naukowe 
i społeczne. Nie bądźmy i teraz ostatni!

Mając pow yższe na względzie, Zarządy niżej podpisanych organizacyj, wzywają swych członków  
do popierania wyrobów produkcji krajowej, ,

ZARZĄD GŁÓWNY 
ZWIĄZKU ZAW. FARMAC, - PRACOW N, 

W  RZECZYPOSPOLITEJ POL.

ZARZĄD GŁÓWNY 
POL. POWSZECH. TOW. FARMACEUTYCZNEGO,
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w chodzących w sk ład  tab le tek . O becność kw asu  w in
nego u trudn ia  w ykrycie go zw ykłem i odczynnikam i, 
np. rodankiem  amonu, żelazi- i że lazo-cjankiem  p o 
tasu. Z kw asem  winnym  żelazo daje zw iązek, z k tó 
rego można je w ytrącić zapom ocą kw asu m inera l
nego.

Poniew aż żelazo znajduje się w bardzo  n iew ie l
kich ilościach, d la określenia go trzeba brać  nie 
mniej niż 20,0 tab le tek . M echaniczne spalan ie  ta k  
w ielkiej ilości byłoby tru d n e  i nie obeszłoby się bez 
strat. D la uniknięcia tego w ytrącam y żelazo ze zw iąz
ku z kw asem  winnym  zapom ocą kw asu solnego.
20,0 sproszkow anych tab le tek  rozpuszczam y w  100 
cm 3 wody, dodajem y 25 cm3 HCI i gotujem y w  kolb ie  
z chłodnicą zw ro tną w ciągu 4 godzin. Po ochłodze
niu alkalizujem y NH4OH i N aO H  i pozostaw iam y na 
2 godziny. Pow stały  osad Fe (OH)3 zbieram y n a  sąc z 
ku 9 cm., sączek suszym y i spalam y w porcelanow ym  
tyglu. Po ochłodzeniu do tygla dodajem y 2 — 3 k ro 
ple H N O s, aby utlenić F e20 3. Tygiel paru jem y  na k ą 
pieli wodnej, później na kąpieli piaskow ej i w reszcie 
prażym y. Po ochłodzeniu rozpuszczam y F e 20 3 w  HCI, 
ogrzew ając tygiel na kąpieli wodnej. Z aw artość ty 
gla p rzelew am y bez s tra ty  do kolby E rlenm ejera  ze 
szlifowanym  korkiem , dodajem y 1,0 K J i p o zo sta 
w iam y kolbę na  V2 godziny w  ciem nem  miejscu. N a
stępnie m iareczkujem y N/10 N a2S20 3, używ ając pod 
koniec m iareczkow ania skrobi jako w skaźnika. 1 cm 3 
N/10 N a2S»03 =  0,005584 Fe.
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Światowy obrót ziołam i leczniczem i 
w św ietle cyfr.

(Dokończenie),

21. W ęgry*).

W ęgry  należą do nielicznych kra jów  europejskich, 
k tó re  już bardzo  daw no zorganizow ały  u  siebie zb ió r
kę ziół dziko rosnących, jak również roztoczyły tro s
kliwą opiekę nad  p lan tac jam i roślin, m ających  za 
stosow anie w m edycynie, pośw ięcając też  dużo u w a
gi spraw om  eksportu . P ionierem  upraw y  roślin  lecz
niczych na W ęgrzech b y ł ap tek a rz  K oritsanszky, 
k tó ry  już p rzed  mniej w ięcej 50 la ty  rozpoczął p ro 
dukcję ziół i ich p rzeróbkę . W łaściw ą jednak  p racę  
naukow ą w  tej dziedzinie rozpoczął w  la tach  1904 — 
1905 prof. P ater, ogłaszając w  roczn ikach  w ęg ie r
skich stacyj dośw iadczalnych szereg ciekaw ych sp o 
strzeżeń na ten  tem at. W zm ożenie się u p raw y  ziół 
leczniczych datuje się od r. 1915, t. j. od chwili p o 
w stan ia państw ow ej Stacji D ośw iadczalnej w  B uda
peszcie, k tórej celem  by ła  p ropaganda zb ieran ia  ro 
ślin leczniczych oraz badan ie zdolności i energji k ie ł

*) K orespondencja z Konsulatem R. P, w Budapeszcie, B e
richt über d ie Tagung m itteleuropäischer A rzneipflanzen - In
teressen ten  in W ien, 1927 — in B udapest 1928.

kow ania nasion ziół leczniczych, ocena ich w artości 
dla p rzem ysłu  olejkowego, b ad an ia  n ad  k ie łk o w a
niem  nasion ina różnej g łębokości w  glebie, badan ia  
środków  przec iw  szkodnikom  roślinnym  i ich d z ia ła 
nie n a  ciała czynne w  roślinach, opracow yw anie m e
tod badania na zaw artość alkaloidów , olejków, chlo
rofilu i t. d. Na znajdującej się p rzy  stacji p a rce li 
p row adzone b y ły  dośw iadczen ia n ad  u p raw ą  około 
180 roślin leczniczych.

D zia łan ia w ojenne spow odow ały u p ad ek  rozw oju 
p lan tacy j ziół leczniczych i odbudow a tego  działu  
n astąp iła  dopiero  w  r. 1920, k iedy  z in icjatyw y M ini
s te rs tw a  R oln ic tw a pow ołane zostało  do życia ro z 
porządzeniem  Prezydjum  R ady  M inistrów  z dnia 12 
czerw ca 1920 r. B iuro d la  H and lu  Roślinam i Lecz
niczem i i Przem ysłow em i. Celem  tego B iura jest zo r
ganizow anie zbiórki, kon tro li i skupu  ziół leczniczych 
dziko rosnących, jak  rów nież w sp ieran ie p rzeróbk i 
i ek sp o rtu  ich n a  rynk i zagraniczne. Jednocześn ie 
M in isterstw o  R oln ictw a w ydało  szereg instrukcyj 
regulujących obró t ziołam i leczniczem i. W  m yśl tych 
instrukcyj produkcja , zb ieran ie, skupyw an ie  i p rz e ra 
bianie ziół, jak  rów nież ich im p o rt i ek sp o rt odbyw a 
się pod k o n tro lą  państw ow ą. P rodukow ać i zb ierać 
rośliny  lecznicze, p rzy  zachow aniu  obow iązujących 
pod tym  w zględem  zarządzeń  w olno jest w szystkim , 
jednak  skupow ać m oże je jedynie osoba, posiadająca  
na to specjalne zezw olenie. Pozw olenie tak ie  uzy 
skuje się na  podstaw ie dow odów  stw ierdzających, że 
dana osoba zajm ow ała się handlem  ziół od k ilku  lat, 
w zględnie, że posiada fachow e w ykszta łcen ie . H u r
tow nicy ziół ek sp o rtu jący  to w ar zagranicę, m uszą go 
poddaw ać każdorazow ej kon tro li wyżej w spom niane
go Biura, k tó re  po b iera  u rzędow e próby, plom buje 
to w ar prow izorycznie i dopiero  po stw ierdzeniu , że 
p róby  odpow iadają odnośnym  przepisom  cały  ła d u 
n ek  jest ponow nie p lom bow any urzędow em i p lom ba
mi eksportow em u i znakam i B iura, określa jącem i ro 
dzaj roślin  i ich jakość. P onad to  w ydaw ane jest t. zw. 
św iadectw o badania , w ystaw ione p rzez  Biuro, k tó re  
tow arzyszy  tran sp o rto w i p rzy  przejściu  granicy. 
W  razie  b ra k u  tak ieg o  św iadectw a to w ar nie m oże 
być w yeksportow any .

O bie wyżej p o d an e  insty tucje , t. j. S tacja  D ośw iad
czalna i B iuro dla H andlu Roślinam i Leczniczem i 
i P rzem ysłow em i p racu ją  w  ścisłym  k o n tak c ie  i dzię- 
Ki tem u e fek ty  tej p ra cy  są bardzo  pom yślne.

Z roślin  leczniczych upraw ianych  n a  W ęgrzech 
w szerszych rozm iarach  m ożna w ym ienić n astęp u ją 
ce: M entha piperita, L avendula vera, C oriandrum  
sativum , D igitalis pu rpu rea , S inapis alba, B rassica 
nigra, M ajorana, P ap av e r som niferum  i Phyrethrum . 
Ogólna p rodukcja  tych  ziół w ynosi rocznie około 10 
do 15 wagonów.

N iezależnie od tego n a  W ęgrzech jest bardzo  p o 
w ażnie rozw inię te  zb ieran ie ziół dziko rosnących.

Jeżeli chodzi o b ad an ia  dośw iadczalne dokonane 
dotychczas n a  te ren ie  W ęgier, to trzeb a  stw ierdzić, 
że dały  one pozy tyw ny w ynik w  stosunku do upraw  
m ięty pieprzow ej, m ajeranku, law endy. R ośliny te 
okazały  się bardzo  ren tow ne w  upraw ie. Co się ty 
czy innych  ziół, to  badan ia  n ad  ich ren tow nością  są 
p row adzone w  dalszym  ciągu.

K o n tak t z M iędzynarodow ą F ed erac ją  u trzym uje 
Biuro dla H andlu Ziół Leczniczych i Przem ysłow ych, 
k tó re  jest członkiem  F ederacji.
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S to jąca na w ysokim  poziom ie organizacja d z ie 
dziny ziół leczniczych na W ęgrzech  z jednała tym  
p roduk tom  szerok ie zaufanie u  odbiorców  zag ran icz
nych, dzięki czem u znajdują one ła tw y  zbyt i osią
gają stosunkow o w ysokie ceny.

U rzędow a s ta ty s ty k a  w ykazuje w  dziale  obrotów  
roślinam i leczniczem i następu jące  dane (za r. 1930):

P o z y c j a
Przyw óz Wywóz

k w i n t a l e

1) R ośliny  lecznicze:

a) suszone ...................................... 1.765 36

b) m ię ta , ślaz, lu k rec ja  . . , 14 141

c) i n n e ..................... .....  . , , 324 12.596

2) Anyż, m a j e r a n e k ................................ 126 1

3) K olender, km in 1.840 341

4) N asiona ro ś lin  leczniczych, k w ia 
tów  i w a r z y w ...................................... 525 7.863

W  pozycji 1 saldo jest w ybitn ie dodatn ie  im port 
bow iem  niety lko  zosta ł zrów now ażony eksportem  
ziół pochodzenia w ęgierskiego, lecz osiągnięto  p o 
w ażną nadw yżkę, co św iadczy, że in tensyw na akcja 
w k ieru n k u  rozw oju w łasnej produkcji daje rzeczy 
wiście pozy tyw ne rezu lta ty . W dostaw ach  n a  rynek  
w ęgierski b ierze  udzia ł Rumunja (60%), N iem cy 
(13%), W łochy (12%), Jugosław ja, Czechosłow acja, 
A ustrja  i inne państw a . E k sp o rt jest k ie ro w an y  ró w 
nież na te  sam e rynki, z pew nem  jednak  p rzesu n ię
ciem ich kolejności, gdyż p ierw sze m iejsce w śród  od 
b iorców  zajm ują Niemcy, drugie W łochy, n astępne 
zaś Rum unja, A ustrja  i Szwajcarja.

D alsze z podanych  wyżej pozycyj, a m ianow icie 
druga i trzec ia  są już deficytow e, p rzyczem  ob ser
w ujem y 'tu ito sam o zjaw isko, co p rzy  analizie innych 
rynków , t. j. s ta ły  n iedobór tych  artyku łów , p o k ry 
w any  w  90% przez Holandję.

O sta tn ia  pozycja, k tórej saldo jest znow u w ybitn ie 
dodatn ie  nie da się szczegółowiej zanalizow ać, gdyż 
obejm uje nasiona ziół leczniczych, w arzyw  i k w ia 
tów, trudno  jest w ięc ocenić, jaki p ro cen t przypada 
na nasiona ziół.

Im port w szelkich  roślin leczniczych z zagranicy  
m ożliw y jest jedynie na  podstaw ie zezw olenia M ini
s te rs tw a  R olnictw a, udzielanego na zasadzie opinji 
B iura dla H andlu  R oślinam i Leczniczem i i P rzem y- 
słowemi, p rzyczem  im portow ane zioła m ogą być do
puszczone na ry n ek  w ew nętrzny  jedynie po uprze- 
dniem  zbadaniu  p rzez S tację D ośw iadczalną d la ro 
ślin leczniczych w  B udapeszcie.

Poza tem  p rzy  im porcie ziół obow iązują staw ki cel
ne w  następu jących  w ysokościach: zioła i części ziół 
leczniczych dla celów  farm aceu tycznych  w stan ie  n a 
turalnym  lub suszonym  —  bez cła; m ięta  k ęd z ie rza 
w a i p ieprzow a, ślaz i inne — cło w  w ysokości od 4 
do 12 kor. złot. za 100 kg., zioła i części ziół leczn i
czych w  stan ie  m ielonym  i p roszkow anym  opłacają 
cła w w ysokości od 5 do 17 koron  złotych.

22. W łochy*).

O rganizacja dziedziny zielarskiej w e W łoszech 
posunęła się w  ostatn ich  la tach  bardzo  znacznie n a 
przód, co znalazło  swój w yraz  w  w prow adzeniu  
w .życie  ustaw y  o upraw ie i zbiorze oraz handlu  ro 
ślinam i leczniczem i, opublikow anej w  gazecie u rz ę 
dowej K rólestw a W łoch Nr. 41, z dnia 19 lutego 
1931 r.

Zanim  przejdziem y do om ów ienia pow yższej u s ta 
wy, m usim y w spom nieć o poprzednich  posunięciach 
organizacyjnych n a  te ren ie  w łoskim , k tó re  datu ją  się 
od r. 1915,

Jak k o lw iek  już poprzednio  sfery naukow e zw raca 
ły  uw agę na konieczność rozw inięcia u p raw y  ziół 
leczniczych i u tw orzen ia  pól dośw iadczalnych w  tym  
celu, jednak dopiero okres działań  w ojennych spo
w odow ał za in teresow anie  się w łasną p rodukc ją  ziół. 
W  r. 1915 zostaje u tw orzony  w  Rzym ie N arodow y 
K om itet Z ielarski, t. zw. Ufficio N azionale E rbori- 
stico, k tó ry  p row adzi szeroko zakro joną akcję p ro 
pagandow ą w  tej dziedzinie, jak  rów nież zap o czą tk o 
w ał p róby  u p raw y  całego szeregu roślin leczniczych. 
P rzy  K om itecie tym  pow staje sekcja techniczna 
i handlow a konsu ltacji dla ziół, k tó ra  p rzy  udziale 
k ilku profesorów  opracow ała  szczegółow y atlas ziół 
leczniczych, W  r, 1926 pow staje w  M edjolanie S to 
w arzyszenie W łoskie dla b ad an ia  dziedziny z ie la r
skiej, p racu jące  na tych  sam ych zasadach  co K om i
te t rzym ski. T en osta tn i rozszerza w późniejszym  
okresie sw ą działalność p rzez redagow anie w łasnego 
b iu letynu  i naw iązanie k o n tak tu  z M iędzynarodow ą 
F ederacją . Pod w pływ em  tych  organizacyj w  r. 1918 
zostaje ogłoszone zarządzen ie  rządow e w  form ie d e
k re tu , regulujące p rodukcję  i handel ziół leczniczych 
oraz przem ysłow ych. D ekretem  tym  zw olnione zo
sta ły  na la t 10 od p odatków  gruntow ych ziem ie z a 
jęte  pod up raw ę ziół oraz rów nież uzyska ły  zw oln ie
nie od cła przyw ozow ego m aszyny i m ate rja ły  p o 
m ocnicze, służące do fabrykacji olejków  eterycznych  
i perfum . D ekretem  z m arca 1920 r. u tw orzone zo 
sta ły  trzy  prem je w w ysokości 40 tys., 10 tys. i 5 tys. 
lirów, p rzeznaczone dla przem ysłów , k tó re  posługu
ją się w swej produkcji ziołam i leczniczem i k ra jow e
go pochodzenia.

Po kongresach  w P adw ie i w  W enecji (1928— 1929 
rok), gdzie zosta ła  u tw orzona F ed erac ja  M iędzyna
rodow a, sfery  naukow e w łoskie postanow iły  p rz y 
stąp ić  do całkow itego uregulow ania dziedziny z ie 
larskiej w e W łoszech i w  tym  celu w  styczniu  1930 
roku  n a  polecenie M inistra R oln ictw a i Lasów, zo
sta ła  utw orzona specja lna kom isja, k tó ra przygoto
w ała p ro jek t w spom nianej na w stęp ie  ustaw y, z a 
akceptow anej następnie przez parlam en t i obowią
zującej od lutego ub. r. W myśl tej u staw y  każdy  
zb ierający  zioła lecznicze, w inien uzyskać specjalną 
k artę , upow ażniającą go do w ykonyw ania tej czyn
ności, k tó rą  w ydaje burm istrz  n a  podstaw ie opinji 
zaw odow ego stow arzyszenia faszystow skiego. W  r a 
zie n ieposiadania k arty , zb iera jący  zioła jest k a ran y  
grzyw ną od 100 do 1.000 lirów. P lan ta to rzy  ziół m u
szą p rzed  rozpoczęciem  produkcji uzyskać dyplom.

*) F édéra tion  In ternationale IV Congrès In ternationale des 
P lants Médicinales, Paris 1931, Tekst Ustawy o uprawie, 
zbiorze i handlu roślinam i leczniczemi, G azeta U rzędow a K ró
lestw a W och Nr, 41 — 19/11— 1931 r, S tatistica  del Commercio 
Speniale — 1928, 1929, 1930,
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k tó ry  w ydają szkoły  zielarsk ie  p rzy  u n iw ersy tec
kich szkołach  farm aceutycznych  po ukończeniu  sp e 
cjalnych ku rsów  i złożeniu odpow iednich egzam inów. 
Dyplom musi być zare jestrow any  w  urzędzie gm in
nym, w (którym p lan ta to r zam ierza rozpocząć p ro 
dukcję.

P rzy  M inisterstw ie R oln ic tw a i Lasów  tw orzy  się 
Komisję D oradczą dla ziół leczniczych, k tó re j z a d a 
niem jest p rzestudjow anie m etod, zm ierzających do 
zw iększenia i lepszego zuży tkow an ia  ziół leczn i
czych, pochodzenia krajow ego. Z akres działan ia 
i sk ład  osobow y Komisji jest w zorow any  n a  fran 
cuskiej organizacji, t. zw. Office national des M atiè
res p rem ières végétales pour la D roguerie, la  P h a r
m acie, la  D istillerie e t la Parfum erie.

Na w y d a tk i zw iązane z w ykonaniem  tej ustaw y 
i funkcjonow aniem  Komisji D oradczej, p rzew idziany  
jest fundusz w  sumie 200 tys. lirów, k tó ry  w inien być 
um ieszczany corocznie w prelim inarzu  budżetow ym  
M inisterstw a R oln ic tw a i Lasów,

Jak k o lw iek  działan ie u staw y  uw idoczni się w  p e ł
ni dopiero w  ciągu najbliższych lat, to jed n ak  trzeb a  
stw ierdzić, że rozw ijana dotychczas akc ja  p rzez N a
rodow y K om itet Z ielarsk i da ła  rów nież pozytyw ne 
wyniki, o czem  m ogą św iadczyć cyfry obro tów  w ło 
skich w  tym  dziale. S ta ty s ty k a  handlu  zagranicznego 
uw zględnia tylko jedną pozycję, do tyczącą ziół, m ia
now icie rośliny lecznicze i ich części. Saldo tej p o 
zycji jest już od dłuższego czasu stale  dodatnie, co 
należy przypisać in tensyw nie prow adzonej p ro p a 
gandzie oraz w arunkom  natu ra lnym  sprzyjającym  
rozw ojow i produkcji.

Odnośne dane sta ty styczne  za la ta : 1928, 1929
i 1930, p rzedstaw ia ją  się, jak  następuje :

1928 1929 1930
Przyw óz w  q. 11.621 9.491 10.394
W yw óz w q. 26.034 24.175 25.047

J a k  w idać w ięc pozycja ta  daje stale  dość znaczne 
saldo dodatnie, im port zaś utrzym uje się n a  n ie 
zm ienionym  poziom ie, co św iadczy o istn ieniu  s ta łe 
go zapo trzebow ania  rynku  w łoskiego na pew ne g a
tunk i ziół, k tó ry ch  w łasna p rodukc ja  nie dostarcza. 
Jeżeli chodzi o nasze obro ty  z  rynkiem  w łoskim , to 
musimy stw ierdzić , że są one d la nas w ybitn ie  defi
cytowe, gdyż przew ażnie im portujem y tylko zioła 
z W łoch n ie dostarczając w zam ian w łasnych.

V. NASZE MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE

Zestaw iając nasze m ożliw ości w  zak resie  zbiórki 
i up raw y  ziół z sytuacją, jaka panuje w tej dziedz i
nie na rynkach  św iatow ych m ożem y stw ierdzić, że 
dla eksp o rtu  ziół z Polski istn ie ją  dość pom yślne 
perspektyw y, k tó rych  w ykorzystan ie  w ym aga jednak 
pew nego p rzygotow ania  z naszej strony.

P rzy rozpatryw aniu  w szelkich  m ożliwości ek sp o r
towych, a zw łaszcza w om aw ianym  przez nas dziale, 
m uszą być uwzględnione dw a zasadnicze m om enty, 
a m ianowicie:

1) nasze przygotow ania do akcji eksportow ej, 
w jego najszerszem  znaczeniu i 2) zdolność absorb- 
cyjna rynków  zagranicznych.

Jeżeli chodzi o punk t 1-y, to  n ies te ty  musimy 
skonstatow ać, że w obecnym  stan ie rzeczy  nie je 
steśm y przygotow ani do eksportu , gdyż zarów no ro z 

wój up raw y  ziół, jak  i organizacja ich zb iórk i pozo
staw iają  w iele do życzenia.

U praw a ziół pod  względem  klim atycznym  i glebo
wym  m a w  Polsce w praw dzie ko rzy stn e  w arunk i 
rozwoju, mimo to n ie rozw inęła się do tychczas n a 
w et do tak iego  rozm iaru, aby  pok ry ć  w ew nętrzne 
zapo trzebow anie. Co się ty czy  zb iórki ziół dziko ro 
snących, to  jak w spom nieliśm y n a  początku , przy  
om aw ianiu tego działu, eksp loa tac ja  naszej flory jest 
dość intensyw nie, ale ta k  chaotycznie prow adzona, 
że e fek ty  tej p racy  są dla ek sp o rtu  bardzo  nikłe, co 
z resz tą  po tw ierd zają  cyfry naszego obro tu  z zag ra 
nicą.

Jak k o lw iek  w ięc P olska pod w zględem  w arunków  
natu ra lnych  znajduje się w  uprzyw ilejow anem  p o ło 
żeniu w  sto sunku  do innych państw , to jednak  udział 
jej w  ob ro tach  św iatow ych jest m inim alny, gdyż to 
w ar nasz jest dostarczan y  w  niew ielk ich  ilościach, 
a p rzy tem  posiada na ry n k ach  odbiorczych zdecydo
w anie złą opinję i d latego te ż  jest n iechętn ie  n ab y 
wany.

D la p rzy k ład u  p rzy taczam y  poniżej w  dosłow nem  
brzm ieniu  tre ść  p ism a K onsulatu  R. P. w H am burgu 
(z dnia 27 m aja 1932 r.) w  tej spraw ie:

„Zarzuty czynione polskim  przesy łkom  ziół w ska
zu ją  głównie na niedbalstwo zbieraczy i ekspedjentów  
i dotyczą: 1) złego sortowania; nie oddziela  się d o 
kładnie ziół od zebranych obok nich starych liści, igieł 
leśnych i t. d., 2) suszenia; odbywa się ono w Polsce  
bardzo prym ityw nie  na polach lub strychach, co w y 
maga długiego czasu; zdarza  się więc często, że pa 
kuje  się do worków zioła niedostatecznie przeschnięte, 
które po krótkim  leżeniu tracą kolor, poczynają  fer
mentować i psuć się; 3) opakowania; worki są stare, 
często podarte, tak że powodują straty  wagowe i pie
niężne, bo trzeba dla dalszego transportu często p rze 
pakow yw ać całą przesyłkę. Trzeba też uważać, by  
nie używano za długich worków, które powodują, że 
do wagonu nie wchodzi 5.000 kg. tak, że nie można  
w yzyskać  zapłaconego 5-tonowego frachtu“.

Uwagi te bardzo  w yraźnie ch arak te ry zu ją  stan  to 
w aru  w  jakim  d o starczany  on jest naszym  odbiorcom .

D otychczasow e wysiłki, w  k ieru n k u  po p raw y  tej 
ujemnej opinji, o zio łach polskich, n ielicznych zresz 
tą, ale solidnych firm  niweczone są przez przygod
nych eksporterów  nie posiadających  żadnych kwa- 
lifikacyj w  tym  dziale, k tó rzy  często d ostarczają  zu
p ełn ie  innego tow aru , niż zam ów ił odbiorca, co w y 
w ołuje tem  w iększą n iechęć do nabyw ania ziół u nas, 
U sunięcie tych  niedom agań jest czynnikiem  decydu
jącym  dla pom yślnego rozw oju akcji eksportow ej. 
M ogłoby to  n astąp ić  p rzez  u tw orzen ie —  obok is tn ie 
jącego już „Polskiego Kom itetu  Zielarskiego“, k tó re 
go działalność p rzyczyni się n iew ątp liw ie w  dużym  
stopniu do usanow ania stosunków  w  tej dziedzinie — 
placów ki handlow ej, iktóraby zajęła się skoordyno
w aniem  zam ierzeń  eksportow ych  poszczególnych 
firm, p o d d ała  dobrow olnej s tandaryzacji to w ar p rz e 
znaczony na ek sp o rt i s ta ra ła  się popraw ić  w  ten  
sposób opinję o nim.

Jeże li chodzi o drugi m om ent, t, j, zdolność absorb- 
cyjna rynków  zagranicznych, to m ożem y stw ierdzić , 
na podstaw ie  przy toczonych  poprzednio  c h a ra k te ry 
styk, że jakkolw iek  w  szeregu k ra jów  istn ieją już n a 
w et dość znaczne co do rozm iarów  u p raw y  ziół, zo r
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ganizow ana też  jest w  m niejszym  lub w iększym  s to 
pniu  zb ió rka  ziół dziko rosnących, to  jednak  w łasna 
p rodukcja  nie p o k ry w a przew ażn ie zapo trzebow ania  
w ew nętrznego , zm uszając do im portu  ziół zag ran icz
nych.

P rzem ysł fa rm aceu tyczny  i olejkow y każdego 
z tych  państw , op iera  sw ą p rodukcję  praw ie w y łącz
nie n a  surow cu zagranicznym .

O rganizacyjnie dziedzina ta  jest ty lko  w  niew ielu 
państw ach  postaw iona n a  w łaściw ej p łaszczyźnie; 
kweistja zw iększenia upraw , mimo prow adzonej 
w  tym  k ieru n k u  propagandy , n ie  w szędzie m oże m ieć 
jednak  m iejsce, bądź z pow odu nieodpow iednich  w a 
runków  klim atycznych  i glebowych, bądź  b ra k u  t a 
nich sił roboczych, bądź  też  innych lokalnych  czysto 
w zględów, k tó re  stoją tem u n a  przeszkodzie .

M om ent ten  m oże i pow inien być p rzez n as  n a le 
życie w yko rzy stan y  i to  w  m ożliwie najk ró tszym  
czasie, zanim  rozw ijające się w  p ań stw ach  odb io r
czych tendencje  w  k ie ru n k u  sam ow ystarczalności 
w  tej dziedzinie zo stan ą  zrealizow ane.

P u n k t ciężkości całego zagadnienia leży  w e w ła- 
ściwem rozw iązaniu w Polsce podstaw ow ej kwestji, 
p rzep row adzen ia  planow ej n a  szerszą skalę o rgan i
zacji handlow ej, a dalej odpow iedniego zw iększenia 
up raw  ziołowych, zorganizow ania racjonalnej zb ió r
ki ziół dziko rosnących  i poddan ia  ich standaryzacji, 
sy tuacja  bow iem  na ry n k ach  św iatow ych kszta łtu je  
się mimo istniejącego kryzysu, raczej dla nas p o 
m yślnie.

O bserw ując obecną działalność Polskiego Komitetu  
Zielarskiego  m ożna stw ierdzić, że zbliżam y się do po 
m yślnego realizow ania poszczególnych etapów  akcji 
zielarskiej w  Polsce i przystosow ania produkcji nie- 
tylko do rozm iarów  własnego zapotrzebow ania, ale 
dążym y już naw et w kierunku stw orzenia nadw yżek 
i w łaściwego w ykorzystania naszych szerokich m ożli
wości produkcyjnych  w tym  zakresie.

W ym ienić tu  w ypada choćby dokonane już zw ięk
szenie upraw  ziołowych w Polsce oraz próby nad 
ak lim atyzac ją  szeregu ziół egzotycznych, a m. in. ry- 
cynusu, k tóre to  p róby  da ły  bardzo pozytyw ne w y
niki.

W  zakresie akcji propagandow ej również m am y do 
zanotow ania duże sukcesy, zw łaszcza na terenie m ię
dzynarodow ym . Polski K om ite t  Zielarski, p ragnąc 
zapoznać zagranicznych odbiorców z produkow anem i 
u  nas ziołam i leczniczem i i przem ysłow em i, sp o rzą
dził broszurę p. t. „Rośliny lecznicze w Polsce". P ra 
ca ta  s ta ła  się dostępną d la w szystkich zain teresow a
nych zielarstw em  sfer zagranicą, w ydana bowiem zo
s ta ła  w pięciu językach i rozesłana za pośredn ic
twem polskich placów ek konsularnych i dyplom atycz
nych do wszystkich k ra jów  —  Dzięki tem u zdo ła ła  
ona wyw ołać żywe zainteresow anie zarów no w o r
ganizacjach zielarskich, o charak terze  naukowym, jak 
też i w sferach handlow ych i przem ysłow ych.

Sądząc z otrzym yw anej obecnie przez Polski K o 
mitet Zielarski  korespodencji, w śród k tórej p rzew a
ża ją  zupełnie konkretne propozycje nabycia w P o l
sce w iększych ilości tej czy innej rośliny  leczniczej, 
m ożna wnosić, że p roduk ty  te  cieszą się istotnie dość 
dużym  popytem , co po tw ierdza nasze dotychczasowe 
wnioski, oparte  na danych statystycznych, p rzy toczo
nych p rzy  om awianiu poszczególnych rynków  odbior
czych. Zachodzi tylko obawa, czy zdołam y w dosta

tecznym  stopniu w ykorzystać istn ie jące obecnie za in 
teresow anie d la ziół, o raz zaspokoić żądania zag ra
nicznych odbiorców, co do ilości i jakości ziół, te rm i
nowości dostaw  i t. d.

T rzeba się liczyć z tem, że w ym agania te  obecnie 
bynajm niej nie zosta ły  zredukow ane, a przeciw nie 
naw et wzrosły, pod w pływem  zdecydow anie pogłę
biającego się kryzysu.

W  tym  zakresie także Polski Komitet Zielarski po 
czynił pew ne posunięcia, k tóre mogą dać pozytyw ny 
efekt. O pracow yw ane przez K om itet norm y jakościo
we d la ziół, s taną się w przyszłości podstaw ą dla 
standaryzacji tych produktów .

Rozw inięta też została  propaganda konsum cji ziół 
na rynku  krajow ym , za pośrednictw em  p rasy  i spe
cjalnych ulotek. Jak  w idać więc, p race przygotow aw 
cze d la wzmożenia produkcji ziół są dość daleko po
sunięte. U zupełnieniem  ich jest nowa ta ry fa  celna, 
k tó ra  w roku przyszłym  w ejdzie w życie. T aryfa  ta  
zapew nia dostateczną ochronę rynku wewnętrznego 
p rzed  im portem  ziół zagranicznych, k tó ry  dotychczas 
często nie był gospodarczo naw et uzasadniony 
i s tw arzał ujem ne saldo odnośnej pozycji naszego b i
lansu handlowego.

Mimo tych rokujących pom yślne zm iany w obrocie 
zielarskim  przygotow ań, m usim y z ca łą  świadom ością 
stw ierdzić, że pozostało jeszcze n iestety  n ierozw iąza
ne jedno, najbardzie j w ażkie zagadnienie, t. j. organi
zacja  ap a ra tu  handlowego. W ysiłki w kierunku stw o
rzenia takiego aparatu , bez pow stania którego trudno 
zresztą  mówić o pow odzeniu całej akcji, dały  do
tychczas stosunkowo słaby  rezu ltat.

Pow stało  w praw dzie pod egidą Polskiego Komitetu  
Zielarskiego  Zrzeszenie Kupców Zielarskich, jest to 
jednak  in sty tuc ja  o charak terze  zawodowym, nie zaś 
handlow ym . Konieczność pow ołania do życia takiej 
w łaśnie organizacji jest należycie doceniana przez 
w ładze Kom itetu, może więc w  najbliższej przyszłości 
uda się istn iejącym  pro jek tom  nadać form y realne.

Sprawy zaw odow e.
Zjazd Inspektorów Farmaceutycznych.

W  dniach 7 i 8 kw ietnia 1933 r. odbył się Z jazd 
Inspektorów  Farm aceutycznych W ojew ódzkich W y 
działów  Zdrow ia. Z jazd  zaszczycił swą obecnością 
podczas re fera tu  Prof. J. M uszyńskiego  z W ilna Par* 
M inister Opieki Społecznej Dr. Stefan Hubicki.

Na posiedzeniu w dniu 7 kw ietnia 1933 r., k tóre się 
odbyło w sali konferencyjnej M inisterstw a Opieki Spo
łecznej, byli obecni: W ice-M inister Opieki Społecznej 
Dr. Eugenjusz Piestrzyński,  D yrektor D epartam entu  
S łużby Zdrow ia M inisterstw a Opieki Społecznej Dr. 
Jan  Adam ski,  W icedyrektor D epartam entu  Służby 
Zdrow ia Dr. Bohdan Ostromęcki, D yrektor P aństw o
wego Z akładu  H igjeny Dr. Gustaw Szu lc , Inspektor 
Państw ow ej Służby Zdrow ia Dr. Leonard Kowarski, 
Naczelnik W ydziału  Farm aceutycznego Wacław So- 
kolewicz,  N aczelnik W ydziału  lnspekcyjno-O rganiza- 
cyjnego Dr. Franciszek Jarniński,  Naczelnik W ydzia
łu H igjeny Społecznej Dr. Jó ze f  Kowalczewski,  N a
czelnik W ydzia łu  walki z chorobami zakaźnem i Dr. 
H enryk Palester, N aczelnik W ydzia łu  zakładów  lecz-
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niczych i uzdrow isk Dr. W itold  Przywieczerski,  D y
rek to r O ddziału  Farm aceutycznego U niw ersytetu  S te
fana Batorego w W ilnie Prof. Jan  Muszyński,  D yrek
tor D ziału Chemji Państwowego Z akładu  H igjeny Dr, 
M ieczysław Dominikiewicz, R adca m in isterja lny  Feli
cjan Miller, asesorzy W ydzia łu  Farm aceutycznego 
Marja Sokalówna  i Marja Nehringowa, oraz W oje
wódzcy Inspektorzy F arm aceutyczni: A l. M arcinkow
ski  —  W arszaw a, J . Pazderski —  B iałystok, J. Bali- 
siński —  Kielce, Fr. Sianko  —  Kraków, J. Zawidzki— 
Lublin, Fr. S yp ek  — Lwów, W. Wagner  —  Łódź, 
T. Czajkowski  —  Nowogródek, B. Labes —  B rześć 
11/B., Wł. Siuda  — Toruń, Wł. Śliwiński —  Poznań,
H. Lehrówna  —• Stanisławów , J. Pluciński — K ato
wice, T. Najder  —-  Tarnopol, J. Nartowski —  woj. 
warszaw skie, N. Hrynaszkiew icz  —  W ilno, J. Kala- 
j ef f  —  Łuck i A . Kalicki —  pom. insp. W arszaw a.

P. W icem inister dr. E. P iestrzyński pow itał Z jazd  
w ojew ódzkich inspek to rów  farm aceutycznych, k tó ry  
odbyw a się po raz  p ierw szy  po  p rzy łączen iu  D ep ar
tam entu  S łużby Z drow ia do- M inisterstw a O pieki 
Społecznej, zaznaczając, że p rzen iesien ie  D e p a rta 
m entu  do tego M in isterstw a powinno- się odbić d o 
datnio rów nież i na działalności służby fa rm aceu 
tycznej, gdyż przyczyniło  się ono do- ściślejszej 
w spó łpracy  z insty tucjam i ubezpieczeń  społecznych, 
a p rzedew szyskiem  z K asam i Chorych. Pan W ice
m inister prosi, aby in spek to rzy  farm aceutyczni, w ró 
ciwszy na teren, mimo ciężkich w arunków  osobis
tych zechcieli poświęcić m axim um  pracy  p rzy  sp ra 
wowaniu w łożonych na nich obowiązków. W  trosce
0 w ygodę ludności in spek to rzy  pow inni dążyć do- te 
go, aby  liczba ap tek  w Polsce odpow iadała rzeczy 
w istym  potrzebom , nie licząc się z innem i w zględa
mi. W  dążeniu do należytego zao p atrzen ia  ludności 
w środki lecznicze i zabezpieczenia jej zdrow ia
1 życia, in spek to rzy  pow inni s tosow ać w szelkie m o
żliwe środki, przysługujące im, aż do zam ykania 
ap tek  i drogeryj w łącznie.

P rzew odnictw o Zjazdu objął p. d y re k to r  D e p a rta 
m entu Służby Zdrow ia dr. Adam ski, a następnie N a
czelnik W ydzia łu  Farm aceutycznego p. Sokolewicz, 
wygłosił referat, poświęcony wytycznym  działalności 
inspektorów  farm aceutycznych, jako organów służby 
zdrowia, k tóry  w streszczeniu niżej podajem y:

„D ziałalność inspektorów  farm aceutycznych, jako 
organów  służby  zdrow ia, znajduje 'swoją podstaw ę 
p raw n ą w zasadniczej ustaw ie  san ita rn e j z 1919 ro 
ku oraz rozporządzeniu  m inistra Zdrow ia Publicz
nego z dn ia  20 stycznia 1921 r. w  przedm iocie k o n 
troli nad p rodukcją  i sp rzed ażą  środków  leczn i
czych. Z akres tej działa lności w yszczególniony jest 
w okólniku M inisterstw a S praw  W ew nętrznych  
Nr. 188 z dnia 14 październ ika  1930 r.

Funkcje in sp ek to ra  farm aceutycznego', określone 
w tym  okólniku, są ściśle sprecyzow ane.

Do obow iązków  jego- należy  nadzór i k on tro la  nad 
całym  w yrobem  i obro tem  środków  leczniczych i t ru 
cizn na teren ie  w ojew ództw a, a w  szczególności:

1) przeprow adzanie rew izyj zakładów  w ytw arza
jących i sprzedających środki lecznicze;

2) prow adzenie ew idencji tych  zak ładów  oraz 
personelu  w nich zatrudnionego;

3) załatw ianie spraw, zw iązanych z nadaw aniem  
koncesyij na o tw arcie  ap tek  i tych zakładów , k tó re  
m ogą być prow adzone ty lk o  n a  podstaw ie koncesyj;

4) w spółdziałan ie z innem i w ładzam i w  zakresie  
nadzoru  nad  p rzestrzegan iem  przepisów  celnych, 
akcyzow ych, m onopolow ych, o w agach i m iarach,
0 ochronie roślin, o- ile te  przepisy  dotyczą spraw  fa r
m aceutycznych.

W yszczególniony zak res obow iązków  in spek to ra  
farm aceutycznego bynajm niej jednak  nie w yczerpuje 
ca ło k sz ta łtu  jego- działalności.

In sp ek to r farm aceutyczny , jako organ służby zdro
wia, a jednocześnie św iadom y sw ych obow iązków  
w obec P ań stw a obyw atel, w inien przedew szyst-kiem  
jak najdokładniej być obeznany z zagadnieniam i s łu ż 
by  zdrow ia w  całości i dostosow yw ać sw oją -działal
ność w  harm onijnym  w ysiłku  do- ogólnych celów  po li
tyk i państw ow ej.

W ykonyw ując nadzór nad w yrobem 1 i obrotem  
środków  leczniczych, -inspektor fa rm aceu tyczny  nie 
m oże ograniczać się jedynie do formalnego- s tw ie r
dzenia istniejącego stanu  rzeczy  i ścigania ew en tu a l
nych w ykroczeń , lecz w inien jednocześnie inicjow ać
1 w spółdziałać w  rozw oju produkcji krajow ej p rzem y 
słu chemiczno- - farm aceutycznego, czuw ać nad  s ta 
łem  zw iększaniem  się kónsum cji krajow ych p re p a ra 
tów, w yp iera jąc  w  ten  sposób zagran iczne przez 
udzielanie uw ag i w skazań  zarów no zarządzającym  
aptekam i publicznemi, jak i zakładow em i (szpitale. 
K asy  Chorych).

W  zw iązku  z ogólnem nastaw ien iem  w łaściw ych 
w ładz państw ow ych na podniesien ie s tanu  rolniczego, 
a w szczególności na ubogich K resach  W schodnich, 
in spek to rzy  farm aceutyczni w inni usilnie dążyć do 
w yrugow ania a rtyku łów  w łókienniczych, w y produ
kow anych  z obcego surow ca (baw ełna i juta), i z a s tą 
p ien ia ich  w zak ładach , podleg łych  ich nadzorow i, 
a rty k u łam i z su ro w ca krajow ego, w tym  w y padku  
lnu w zględnie konopi. W ata , fa rtu ch y  d la  personelu , 
k o la tu rk i i t. p. pow inny być w pow szechnem  użyciu 
tylko lniane.

Z tych  sam ych w zględów  inspek to rzy  fa rm aceu 
tyczni dążyć w inni w granicach obow iązujących p rz e 
pisów  d o  podniesien ia  zbioru  dziko rosnących  roślin 
leczniczych, rozw oju p lan tac ji ich, handlu  hurtow ego 
i p rze tw ó rstw a  tych  roślin.

Z terenem  swojej działalności in spek to r fa rm a
ceutyczny  w inien być obeznany  jak  najdokładniej. 
W iadom em  jest, że sposób prow adzen ia  zakładów , 
podlegających nadzorow i inspek tora , a w szczegól
ności ap tek  i drogeryj, nigdy nie stoi na rów nym  
poziom ie w  całem  w ojew ództw ie. Szczególną zatem  
uw agę na leży  zw rócić na  te  ap tek i, k tó re  czy to 
dzięki brakowi poczucia obowiązku, czy niedbalstw a 
sto ją  na niskim poziomie lub stopniowo do niego sp a
dają. System atycznie i trw ale  winien dążyć inspek- 
io r do ich podniesienia, lecz nietylko drogą służbowo 
form alnych rew izyj, dokonyw anych raz na 2 lata, lecz 
częstszych przeglądów  (lustracy j). W  m iastach, w k tó 
rych inspektorzy u rzędu ją, lu strac ja  ap tek  publicz
nych i zakładow ych oraz drogeryj pow inna mieć m iej
sce przynajm niej raz na pół roku.

Inspek to rzy  farm aceutyczni w inni pam ię tać  o tem, 
że ty lk o  form alny, suchy, o- ch a rak te rze  policyjnym  
ich stosunek  d o  w łaścicieli i zarządzających  a p te k a 
mi, nie przyniesie w ostatecznym  w yniku tych ko
rzyści, jak ie  dla dobra in te resu  zdrow ia publicznego 
są pożądane. S tosunek  ten, dalek i z resz tą  od szablo
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nu, w inien być nacechow any  poczuciem  o byw ate l
skim i w inien być raczej pedagogiczno - w ychow aw 
czym, w  każdym  jed n ak  razie  o nastaw ien iu  pań - 
stw ow em  i żadne  w ykroczen ia  nie pow inny  być to 
lerow ane.

Insp ek to rzy  pow inni dążyć niety lko do zew n ętrz 
nego podniesien ia  u rządzeń  ap tek i, lecz i do w d ro 
żenia w  um ysłach w łaścic ieli ap tek  i personelu  z a 
wodow ego należytego poczucia obow iązku w  odnie
sieniu d o  społeczeństw a, a p rzedew szystk iem  do 
chorego obyw atela , podn iesien ia  godności zaw odu, 
zrozum ienia słuszności i celow ości zarządzeń  w ładz 
nadzorczych. W  szczególności in spek to rzy  w inni 
w yjaśniać, że: 1) w z m o ż e n i e  w ł a s n e j  w y 
t w ó r c z o ś c i  l a b o r a t o r y j n e j  w  a p t e 
k a c h  j e s  t k o n i e c z n e  zie w zględu  na k s z ta ł
cenie w  tym  k ie ru n k u  m łodych m agistrów  farm acji 
oraz u trzym anie ap tek i, jako  lokalnej p laców ki w y 
tw órczej na w y p ad ek  k lęsk  żyw iołow ych, p rz e rw a 
nia norm alnej kom unikacji lub w ojny; że 2) u  r u- 
c h a m i a n i a  l a b o r a t o r j ó w  a n a l i t y c z 
n y c h  j e s t  t e m  w i ę c e j  p i l n e  i c e l o w e ,  
iż liczba środków  leczniczych, p rodukow anych  poza 
ap tekam i, stale  zw iększa się, a ap tek a rz , jako  facho
wiec odpow iedzialny ustawow o i m oralnie za dobroć 
w szystk ich  środków  leczniczych, w ydaw anych  lud
ności z ap tek i, w inien dokładnie w iedzieć, CO' tej 
ludności w ydaje i być pew nym , że w ydaje środek  
leczniczy w zupełności odpow iadający  staw ianym  
m u wym ogom ; że 3} c e l e m  u ł a t w i e n i a  s o 
b i e  p r a c y  z a w o d o w e j ,  a z w ł a s z c z a  
a n a l i t y c z n e j ,  u t r z y m a n i a  w  ś w i a d o 
m o ś c i  n a b y t e j  w i e d z y  i ś l e d z e n i a  z a  
p o s t ę p e m  n a u k i ,  a p t e k a  m u s i  b y ć  
z a o p a t r z o n a  w  o d p o w i e d n i ą  b  i b 1 j o- 
t i e k ę ,  z a o p a t r z o n ą  w  p i e r w s z y m  r z ę 
d z i e  w w y d a w n i c t w a  a u t o r ó w  p o l 
skich; 4) ż e  u t r z y m y w a n i e  p e r s o n e l u  
n i e f a c h o w e g o  j e s t  n i e d o p u s z c z a l n e ,  
w  s z c z e g ó l n o ś c i  p r z y  o b e c n e m  b e z 
r o b o c i u ,  k i e d y  w i e l u  b a r d z o  w y k w a 
l i f i k o w a n y c h  f a r m a c e u t ó w  p o z o s t a j e  
b e z  p r a c y ,

O ile in spek to rzy  farm aceutyczni b ęd ą  się k ie ro 
w ali tem i w ytycznem i, n iew ątp liw ie w ted y  podniosą 
stan  ogólny ap tek  i doprow adzą sposób ich  p ro w a
dzenia do tego- poziom u, że uw idocznione w  n iek tó 
rych now ych ap tek ach  napisy, jak np. ,,0 fic ina  sani- 
ta tis"  lub  ,,Salus aeigroti suprem a lex "  nie b ęd ą  ty l
ko pustym  i czczym  frazesem , lecz isto tną , pełną  
głębokiego znaczenia dew izą p laców ki 'sanitarnej, 
jaką być pow inna ap teka .

S p r a w u j ą c  n a d z ó r  n a d  d r o g e r j a -  
m i, i n s p e k t o r z y  f a r m a c e u t y c z n i  u s i l 
n i e  w i n n i  b a c z y ć ,  a b y  t e  z a k ł a d y  h a n 
d l o w e  n i e  u z u r p o w a ł y  s o b i e  c e c h  
a p t e k  d r u g i e g o *  r z ę d u ,  j a k i e  c h c i a 
ł y b y  i m  n a d a ć  o r g a n i z a c j e  d r o g i s, t O'w- 
s k  i e.

W szelkiego rodzaju p a rta c tw o  zarów no lek arsk ie , 
jak  ap tek a rsk ie , u p raw iane w  drogerjach, należy  
system atycznie i w ytrw ale tępić. D rogerje nie s ta 
ra ły  się Utrzymać w e w łasnych  ręk ach  całego sze
regu k ategory j a rty k u łó w  handlow ych, jak perfu- 
m erja, p rzy b o ry  fotograficzne, rad josp rzę t i t. p., m a

jąc n a  w zględzie ty lk o  nastaw ien ie  na handel a r ty 
kułam i leczniczem i.

Pozbaw ione tych  gałęzi handlu  coraz szerzej 
u p raw iają  partactw o lekarskie i aptekarskie, posił
kując się specjalnie w  ty m  celu w ydanem i p o d ręcz 
nikam i.

S tosunek  jednak  obyw atelski in spek to rów  fa rm a
ceutycznych w inien być zaw sze zachow any podczas 
rew izyj tych  zak ładów  i z pew nem  uw zględnieniem  
naw et należy  tra k to w a ć  drobne u ste rk i i uchyb ie
nia.

N atom iast w  razie  ujaw nienia podczas rew izyj 
środków  odurzających  lub trucizn  i środków  silnie 
działających, stosow anych w yłącznie do celów  lecz
niczych, na leży  postępow ać z ca łą  surow ością p ra -

liw a .
N astępn ie D y rek to r D ziału Chemji Państw ow ego 

Z ak ładu  Higjeny Dr. M. D om inikiew icz zdał s p ra 
w ozdanie z czynności D ziału  Chemji w  zakresie  
nadzoru  n ad  środkam i 'leczniczem i za ro k  1932. Z a
k ład  w  okresie  tym  dokonał 96 prób specyfików  
leczniczych krajow ych, 46 zagranicznych, 5 w e te ry 
nary jnych  i 6 p rep a ra tó w  dezynfekcyjnych oraz 
przeciw  szkodnikom . P rócz tego Z ak ład  b ad a ł p o 
b ran e  z ap tek  i drogeryj i innych źródeł p re p a ra ty  
farm aceutyczne. B adań tak ich  dokonano 5421, przy- 
tem  w zm ożona k o n tro la  ap tek  d ostarczy ła  w iększą 
liczbę n iek tó rych  p rze tw o ró w  z te ren u  całego P ań 
stw a. Były to m iędzy innem i następu jące  a rtyku ły : 
kw as acetylo  - salicylow y, atophan , tan ina, p re p a ra 
ty  chininowe, glicerofosforany, jodw asogen, balsam  
peruw jańsk i i t. p. Z 5421 p rób  okazał się znaczny 
odsetek preparatów , nie odpow iadających w ym a
ganiom, a pochodzących  częstokroć z p ie rw szo rzę
dnych fabryk  chem icznych ta k  zagranicznych, jak  
krajow ych. B rak  jednolite j fa rm akopei d la w szyst
k ich  trzech  by łych  zaborów  przyczyn ia  się bardzo' 
do tego  ta k  niepożądanego' s tan u  rzeczy.

B adanie złożonych lek a rs tw  z re cep tu ry  (m ikstu
ry, krople, pigułki, m aście i t. p.) w ykazało  naogół 
stan  zadaw alający ,

W  k o ń cu  m ów ca zaznaczył, że a p t e k i  p o 
w i n n y  p o p i e r a ć  w y r o b y  k r  a j o w e, 
p r z e z  c o  p r z y c z y n i ł y b y  s i ę  z n a k o 
m i c i e  d o  r o z s z e r z e n i a  z a k r e s u  p r o 
d u k c j i  c h e m i c z n o  - f a r m a c e u t y c z n e j .

Po dyskusji nad. sp raw ozdan iem  D y rek to ra  Domi- 
n ik iew icza przew odniczący  D y rek to r Dr. A dam ski 
w yraża życzenie, aby  skłonić ap tek a rzy  do n ab y 
w ania środków  leczniczych w yłącznie w  w y tw ó r
niach, dających jak  najw iększą gw arancję dobroci 
dostarczonych p rep ara tó w . P rzy  ujaw nieniu złej 
woli ze s trony  ap tek a rzy  in spek to rzy  pow inni w y
stępow ać z ca łą  bezwzględnością. A pteki, w których 
ujaw nione będą leki, nie n ad a jące  się do użycia, n a 
leży bezw zględnie zam ykać, nie czekając na w y ro 
ki sądow e, ze w zględu na niebezpieczeństw o, g rożą
ce zdrow iu i życiu publiczności.

Prof, M uszyński w re feracie  swym m ówił o w zm o
cnieniu nadzoru  nad obrotem  ziołam i leczniczem i.

P A M I Ę T A J C IE  O B E Z R O B O T N Y C H !

BH
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W  referacie  swoim prof, M uszyński pow iedział 
m iędzy innem i co następuje:

Ju ż  w  zam ierzchłej s ta roży tnośc i człow iek cze r
pał z p ań stw a  roślinnego lek i do w alk i z chorobam i, 
które go trap iły . W szystkie narody  na całej kuli 
ziem skiej po trafiły  w ynaleźć w śród  flory swego k ra 
ju rośliny, obdarzone swoistem  działaniem  na orga
nizm ludzki. W ym ieniają około 12,700 gatunków  tych 
roślin, cyfra ta  pow inna p rzek o n ać  n aw et n a jb a r
dziej k ry tycznych  ludzi, że pew ne rośliny m uszą 
m ieć jak ieś działanie lecznicze, jeśli je w szystk ie  n a 
rody  na św iecie i od n iepam iętnych  czasów  stosują 
i w iadom ości o nich p rzez  tradycję  now ym  p o k o le 
niom p rzekazu ją . Rozwój przem ysłu  chem iczno-far- 
m aceutycznego, szczególnie w  Niemczech, p rzyczy
nił się do zan iedbania daw nych leków  roślinnych. 
G w ałtow ny naw ró t do leczn ic tw a ziołowego n a s tą 
pił w czasie wojny, albow iem  niedojadanie i uży w a
nie rozm aitych nam iastek  i konserw  spow odow ało 
ogrom ne rozpow szechnienie cierpień, w yw ołanych 
w adliw ą przem ianą m aterji. W e w szystkich k ra jach  
w ojujących od r. 1915 rozw inęła się  p ropaganda  
w k ieru n k u  zb ieran ia  i u p raw y  roślin leczniczych. 
Zioła ludow e są  to przew ażn ie  leki d jetetyczne, do 
starczające  organizm ow i składników , u zupełn ia ją
cych n iew łaściw ą djetę w spółczesną.

W  Polsce m am y znaczną ilość ziół leczniczych 
dziko rosnących, ale zbiór ich, jak  rów nież p rzech o 
w yw anie są przew ażn ie  nieracjonalne. Znane są  w y 
padki, gdy  zioła w  stanie surow ym  by ły  w yw ożone 
zagranicę, a s tam tąd  dopiero w raca ły  w  stanie w y 
suszonym.

Po w ygłoszonym  przez prof. M uszyńskiego re fe 
racie  p. m in ister H ubicki dziękow ał zarów no p re 
legentow i za tak  c iekaw y re fera t, jak i D ep artam en 
tow i S łużby Z drow ia za za in teresow anie  Zjazdu 
inspek to rów  tak  ak tu a ln ą  obecnie sp raw ą z ie la r
stw a leczniczego, m ającego bardzo  doniosłe znacze
nie. P an  m in ister zw rócił rów nież uw agę na s tro n ę  
gospodarczą tego  zagadnienia.

W  dyskusji nad re fera tem  prof. M uszyńskiego za 
b ierali głos w ice-m in ister P iestrzyński, d y rek to r 
Szulc, d y rek to r Domimikiewicz, rad ca  M iller, k tó ry  
nadm ienił, .że sp raw ą z ie la rstw a leczniczego już od- 
daw na in teresuje się D ep artam en t S łużby Z drow ia 
(W ydział Farm aceutyczny) i w k ró tce  będzie  o p ra 
cow any szereg  rozporządzeń, norm ujących to- zag a
dnienie. In spek to rzy  farm aceu tyczn i na podstaw ie 
art. 6 ustaw y przem ysłow ej m ają praw o ingerencji 
u zb ieraczy  i w  firm ach hurtow ych, handlujących 
ziołami, poniew aż są to' zak łady , m ające do- czynie
nia z roślinam i leczniczem i i jako tak ie  podlegają 
nadzorow i ze s trony  organów  służby zdrow ia.

N astępnie rad ca  m inisterialny M iller w ygłosił r e 
fe ra t p. t.: „Z akres działalności in spek to rów  fa r
m aceutycznych w  stosunku do now ych przepisów  
sanitarnych  w  okresie o statn ich  2-ch la t".

W  dn iu  następnym  Zjazdu odbyło się posiedzenie 
inform acyjne dla inspektorów , na k tó rem  p. M. So- 
k alów na w ygłosiła re fe ra t o ustaw odaw stw ie i n a d 
zorze nad  środkam i odurzającem i oraz o w alce z ich 
nadużyciem  ,

Po referacie  p. M. Sokalów ny naczelnik  W. Soko- 
lew icz w ypow iedział ogólne w rażenia  ze swoich

podróży  lustracyjnych  po w ojew ództw ach. W ygląd 
zew nętrzny  ap tek  jes t naogół dostateczny , zdarza ją  
się jed n ak  w y staw y  zbyt przypom inające drogerje 
lub perfum erje. Izby ap teczne pod  w zględem  ze 
w nętrznym  przypom inają  często' sk ład y  specyfików , 
za traca jąc  jednocześnie ch a ra k te r  ap tek i. W ew n ę trz 
ny p o rząd ek  w  izbach ap tecznych  naokół d o s ta tecz 
ny. W  niektórych ap tekach  lab o ra to rja  by ły  u rządzo
ne, jeśli sądzić z pozostałych szczątków, z całem  z ro 
zum ieniem  zadań  ap tek a rza  i z pełnym  pietyzm em  
dla nauki. L aborato rja  analityczne w bardzo rzadkich 
p rzypadkach  sto ją  na wysokości zadania. B ardzo 
często  znajdują się one w  zupełn ie n ieodpow iednich 
pom ieszczeniach lub  też  są ta k  um ieszczone, że do 
stęp  do nich jest nadzw yczaj trudny. Z darza ły  się 
p rzypadk i, że lab o ra to rja  ana lityczne m ieściły  się 
w nieodpow iednich m iejscach.

Z aznaczyć należy, że M inisterstw o O pieki S p o 
łecznej zam ierza  w ydać rozporządzenie, k tórego  
m ocą p ra k ty k a  będzie za liczana ty lko w tych  a p te 
kach, k ó re  posiadają  czynne lab o ra to rja  fa rm aceu 
tyczne i analityczne, u rządzone w  sposób w łaśc iw y  
(odpow iadający wym ogom  obow iązujących p rz ep i
sów) oraz odpow iednie bibljoteki.

M aterja ln ie  po w iększej części u rządzone są ch a 
otycznie: naczyn ia najrozm aitszych  form  i w ym ia
rów  lub też  z n ie trw ałem i napisam i. W  szufladach 
zauw ażyć się dały  te  sam e b rak i, co w  izbie a p tec z 
nej. Dużo chem ikalij i ziół przechow uje się w prost 
w torbach.

P iw nice przew ażn ie  są n ieurządzone, a jeżeli u rz ą 
dzone, to' chaotycznie. N aczynia najróżnorodniejsze, 
często bez napisów  trw ałych.

W  w iększej ilości ap tek  podczas lustracji s tw ie r
dzono brak  podręczników , niezbędnych d la każdego 
zawodowca.

L u s t r a c j a  u t w i e r d z i ł a  p r z e k o n a n i e ,  
ż e  s p r a w a  p e r s o n e l u  n i e f a c h o w e g o  
d o t y c h c z a s  p o z o s t a j e  n i e u r e g u l o w a 
n a ,  g d y ż  w  n i e k t ó r y c h  a p t e k a c h  s p o 
t k a n o '  p e r s o n e l  n i e f a c h o w y ,  c z ę s t o 
k r o ć  n a w e t  p r z y  r e c e p t u r z e  l u b  w y 
d a w a n i u  l e k a r s t w  ' g o t o w y c h ,  p r z y g o 
t o w a n y c h  n a  r e c e p t y .

Ku w ielkiem u ubolew aniu  lu stracja  stw ierdziła , że 
przygotow anie lek a rs tw  n iezaw sze stoi na w ysokości 
zadania. B rak staranności o estetyczny w ygląd w y
daw anych z ap tek  lekarstw . W  niektórych aptekach, 
w szczególności w w ojew ództw ach zachodnich i po łud 
niowych, spotyka się jeszcze wiele specyfików zag ra
nicznych, niedozwolonych do obrotu w kraju . Nie 
wszędzie środki odurzające  są wydzielone w  oddziel
nych szafkach, lub też zn a jd u ją  się w szafkach z bar-

Koleżanki i Koledzy! 
popierajcie LO.P.P.



Nr. 11 KRONIKA FARM ACEUTYCZNA 155

dzo łatw ym  do nich dostępem  albo wogóle niezamknię- 
tych.

W pisy do książk i środków  odurzających  są d o k o 
nyw ane zbyt późno. Zauważono, że wiele ap tek  nie 
posiada ostatn ich  spisów urzędow ych lekarzy  i leka- 
rzy-w eterynarzy.

B raki, spostrzeżone podczas rewizji, d o konyw a
nych p rzez  in spek to rów  farm aceutycznych , i w y d a
w ane na m iejscu polecenia, jak rów nież nadsy łane 
w w yniku rew izji z urzędów  w ojew ódzkich n ak a zy  
nie są w ykonane p rzez  zarządzających  ap tek , często 
n aw et i w tedy , gdy nie w ym agają n ak ład u  p ien ięż 
nego.

W szelkie zauw ażone b ra k i lub uw agi in spek to rzy  
farm aceutyczni pow inni p rzy  każdej inspekcji, a n a 
w et lustracji zapisyw ać w  oddzielnych k siążeczkach  
t. zw. książkach  p ro tokółów , co n iezaw sze jest w y 
konyw ane.

Z arządzenia, w ydaw ane na sk u tek  lu strac ji n a 
czelnika W ydziału  Farm aceu tycznego , pow inny mu 
być kom unikow ane p rzez  w łaśc iw y  u rząd  w oje
w ódzki. W szystk ie  okólniki, w ydaw ane do ap tek  
na te ren ie  w ojew ództw , należy  w  odpisie p rzesy łać  
M inisterstw u O pieki Społecznej do  w iadom ości.

Na tem  posiedzenie zakończono.
W  części nieoficjalnej zjazdu uczestn icy  w ysłu 

chali odczytu  Dr. D ekańskeigo o ogólnych w sk aza 
n iach obrony przeciw gazow ej oraz zw iedzili p ie rw 
szą fabrykę alkalo idów  firm y „Polska S pó łka W y 
tw orów  Chem icznych R o ch e“ p rz y  ul. R akow ieckiej 
i Z ak łady  Spółk i A kcyjnej Ludw ik Spiess i Syn, z a 
rów no gm ach cen tra ln y  w  W arszaw ie, jak i fabrykę 
w Tarchom inie.

O przyszłość zawodu.

N asze życie zaw odow e od czasu odzyskania n iepod
ległości obracało  się w  głównej m ierze dookoła za 
gadnienia reform y studjów  i u jednostajn ien ia u s taw o 
daw stw a. Pozostałe, niem niej w ażne zagadnienia, z a 
p rz ą ta ły  uwagę zaw odu w m niejszym  stopniu. W iele 
z n ich ściśle w iąże się z w ydaniem  ustaw y, lecz jest 
poza tem  i bardzo  dużo zagadnień, k tó re  m ogłyby być 
uregulow ane n aw et bez ustaw y. B rak  skoordynow a
nia w poczynaniach , m ających na celu uregulow anie 
wszelkich kw estyj, do tyczących  bezpośrednio1 lub p o 
średnio naszych bolączek zawodowych, w ytw orzył 
stan  tru d n y  do zniesienia. Poszczególni dzia łacze w y 
tęża ją  swe wysiłki, żeby w imię dobra zaw odu znaleźć

KOMUNIKAT ODDZIAŁU W ARSZAW SKIEGO  
Z. Z. F. P.

Z arząd  O ddziału  W arszaw skiego Z. Z. F. P. prosi 
w szystkich kolegów bezrobotnych, zam ieszkałych na 
teren ie m. st. W arszaw y i wojew. w arszaw skiego 
o osobiste w ypełnienie ankiety  w Społ, B iurze Po
średnictw a P racy  p rzy  Z. Z. F. P., W arszaw a, ul. 
M arszałkow ska 138 w godz. od 10 do 16-ej.

w spólnie środki na uleczenie tych  niedom agań, lecz 
nie zawsze zn a jd u ją  zrozum ienie w śród ogółu, k tóry  
często p rzed k ład ając  doraźne swe k o rz jśc i ponad  
spraw y zasadnicze, w strzym uje i uniem ożliw ia obli
czoną n a  dalszą m etę pracę.

Jeżeli się zw aży, że szczęśliw ie zakończona reform a 
studjów  farm aceutycznych  by ła  podejm ow ana przez 
starsze  pokolenie jeszcze p rzed  w ojną św iatow ą, 
a p rzez żyjące jeszcze obecnie pokolenie z dużem  n a 
k ładem  p racy  i ofiarności doprow adzona do- końca 
w im ię w yższych założeń, to- m niem am 1, że m usim y 
zdobyć się jeszcze i n a  to, żeby  inne spraw y zaw odo
we, rów nież w  imię dobra, zaw odu doprow adzić do 
pomyślnego' końca. M alkon ten tów  i sobków  nie b ra k  
w ikażdem środow isku, znajdują się też  i w śród nas, 
lecz niem a ich tylu, żeby  m ogli zaw ażyć na szali. 
P raw da, że nie b ra k  w śród farm aceutów  kończących 
zreform ow ane stud ja ludzi, grzeszących n iew dzięcz
nością względem  tych, co przyczynili się i przyczynia 
ją do1 podniesien ia  poziom u w ykształcenia, naszego 
m łodego pokolen ia, lecz m niemam, że jest to tylko ob 
jaw  m łodzieńczej nieśw iadom ości i b ra k  w yrobienia 
społeczno’ - zaw odow ego. Lecz dla m łodych trzeba 
być w yrozum iałym , a czas swoje zrobi.

Dla p rzep ro w ad zen ia  po trzebnych  dla zaw odu re  
form, bez k tó ry ch  trudno  jest obecnie nam  się obyć, 
n iezbędnem  jest ujednostajn ienie opinji zaw odu, ż e 
byśm y m ogli w ystępow ać tak , jak w ystępow aliśm y 
w spraw ie reform y studjów.

S łuszny głos zaw odu musi być w ysłuchany  przez 
czynniki m iarodajne, bo w szak działalność i egzysten
cja nasza ściśle się w iąże z dobrem  P aństw a i sp o łe 
czeństw a. Jeże li nasze p o stu la ty  zostaną u jęte  w  ta  
kiej formie, że nasze osobiste sp raw y b ęd ą  tra k to w a 
ne jako czynnik słuszny, lecz nie w yłączny, jeżeli zdo 
będziem y się n a  postaw ien ie sp raw y w  p łaszczyźnie 
z p rzew ażającym  czynnikiem  dobra obyw ateli kraju, 
pozbaw ionego zabarw ien ia  uprzyw ilejow ania, to 
w tenczas m ożem y liczyć na pow odzenie. Nie m oże
m y natom iast up ierać  się za zatrzym aniem  średn io 
w iecznych często' przyw ilejów , jak to uczyniła jedna 
z organizacyj farm aceutycznych . M usim y iść z du 
chem  czasu, w ychodząc z założenia nowoczesnego 
ustroju społeczeństw a, że n ik t nie m oże być p o 
krzyw dzonym , lecz trzeb a  u trzy m ać linję, że n ik t też 
nie może być uprzyw ilejow anym . T rzeba w e w szyst
kich zagadnieniach u trzym yw ać pew ną rów now agę, 
b rak  k tórej zaw sze pow oduje ka tastro fę .

N asze bolączki podzielim y ogólnie na dwie katego- 
i je. Do pierw szej kw alifikują się spraw y czysto zaw o
dowe, a do drugiej zawodowo-socjalne, Obie są ze sobą 
ściśle zw iązane, jedna w ypływ a z drugiej i m uszą być 
trak tow ane łącznie pomimo głosów niektórych zaw o
dowców, że sp raw  czysto zawodowych nie należy 
wiązać z zagadnieniam i o charak terze  socjalnym .

Do najak tua ln ie jszych  zagadnień czysto zaw odo
wych chwili obecnej m usimy zaliczyć brak  jednolitej 
ustaw y i w ypływ ającego z tego ścisłego rozgranicze
nia pom iędzy aptekam i i drogerjam i oraz brak  farm a
kopei polskiej.

N iem niej w ażną rzeczą jest też w alka z n ielegal
nym  handlem  lekam i oraz unorm owanie dopływ u m ło
dych sił do zawodu, bezrobocie i zatrudnian ie w ap te 
kach sił niefachowych.
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Ponadto w ażną spraw ą jest też uregulow anie stosun
ku najm u (płace) i troska o zabezpieczenie bytu  tych, 
co p rzy  ciągnieniu lo terji zawodowej pozostaną zawsze 
w kole i na nich nigdy nie padnie w ygryw ający num er 
z przydziałem  koncesji, a ren ta  z Z. U. P. U. będzie 
zbyt skrom ną. Jestem  prześw iadczony, że nie znajdzie 
się ani jednego zawodowca, k tóryby nie doceniał wy
żej przytoczonych zagadnień, lecz nieszczęściem  na- 
szem jest to, że p rzy  om aw ianiu tych zagadnień łatw o 
się dochodzi do porozum ienia tylko w spraw ach, k tóre 
nie dotyczą kw estyj m ater jalnych. C ałokształt stosun
ków społecznych jednak  tak  się u k ład a  obecnie, że nie 
sposób jest oddzielić polityki od ekonomji, a zagnień 
zawodowych od socjalnych. W  imię więc w spólnych 
interesów  m usim y znaleźć jakąś p latform ę porozum ie
nia i równowagi, gdyż w przeciw nym  razie będziem y 
narażeni na stałe  niepow odzenie; kom prom is i u s ta le 
nie pew nych wytycznych zawodu, jest rzeczą nietyl- 
ko pożądaną, lecz i konieczną. J e s t  nakazem  chwili!

To, co się dzieje u nas z ustaw odaw stw em  aptekar- 
skiem i z farm akopeją, to  dopraw dy, b rak  słów, żeby 
znaleźć odpow iednie określenie. B rak ustaw y i fa rm a
kopei jest rów noznaczne z brakiem  elem entarzy 
i szkół powszechnych w nowoczesnem  państw ie, jest 
żywem św iadectw em  naszej n iezaradności i niemocy. 
J e s t  chińszczyzną na europejskim  gruncie. Członko
wie naszego zaw odu zajęci codzienną p racą  za dużo 
tracą  sił na rzeczy drobne i nie zasadnicze, a za m a
ło pośw ięcają czasu tym  zagadnieniom , co decydują
0 samej egzystencji zawodu.

Dążym y wciąż do podniesienia zawodu, do p rzeisto 
czenia apteki w placów kę naukowo-sanitarno-społecz- 
ną, a nie in teresu jem y się praw ie zupełnie zabezpiecze
niem gmachu, w którym  mieszkamy, p rzed  czynnikami, 
k tóre stale podm yw ają jego fundam enty. Czynnikam i 
lem i są drogerje, nielegalne apteki różnych towa- 
izystw  pseudodobroczynnych, punk ty  rozdzielcze Kas 
Chorych, a naw et m ydlarnie i perfum erje, k tóre ostat- 
niemi czasy sp rzed a ją  leki oraz siły  niefachowe w ap 
tekach. Czy m am y to przypisać zbytniej to lerancji
1 liberalizm owi naszych w ładz, czy też niezaradności 
zawodu aptekarskiego, to trudno mi byłoby określić, 
lecz faktem  jest, że dzieją się bezpraw ia w tej dzie
dzinie i nie przedsiębierze się w tym  kierunku zdecy
dowanych środków. Półśrodki nigdy nie doprow adzają  
do celu. Teza pew nych czynników, że w iększa ilość 
punktów  sprzedaży  leków będzie sp rzy jać rozwojowi 
p rzem ysłu  i t. d. jest w sam em  założeniu niewłaściwe 
i podejście do tej spraw y winno być zupełnie inne.

W szyscy się u nas w ypow iadają za system em  kon
cesyjnym , k tó ry  wobec to lerancji nielegalnej sp rzed a
ży w drogerjach  należałoby postaw ić pod znakiem  za
pytania. W łaściciele ap tek  zaw sze zg łaszają  sprzeci
wy, k iedy idzie o nadanie w sąsiedztw ie nowej 
koncesji, lecz praw ie nic nie robią w tym  kierunku, że
by ukrócić nielegalnie istn ie jące pod różnem i nazw a
mi punkty  sprzedaży  leków. Istn ie jąca  obecnie u nas 
to lerancja, czy też niedozór, w ytw arza ciężką sytuację 
d la zawodu, ponieważ upraw nienia zawodowców są 
wykorzystyw ane przez osoby z poza zawodu, a zaw o
dowcy szlifują bruki, ponieważ rolę apteki coraz czę
ściej obecnie p rzejm ują  t. zw. sk łady  apteczne, m y
dlarnie, perfum erje, sklepy kolonjalne oraz przygod
ni jarm arczni handlarze. Niema obecnie ani jednego 
sk ładu  aptecznego, żeby nie sprzedaw ał środków  nie
dozwolonych. R zadko spotyka się sk ład  apteczny, ż e 

by nie robił recept. Jeże li ktoś nas zapyta, co się s ta 
nie, jeżeli w składzie aptecznym  w ładze zn a jd ą  środki 
niedozw olone i narkotyki, to zniewoleni jesteśm y 
oświadczyć, że w ładze nadzorcze sk ład  ap teczny  za 
pieczętują, a po pew nym  czasie odpieczętu ją i sk ład 
nik nad a l będzie upraw iał handel nielegalnym i śro d 
kam i (np. B. Bas w e W łodzim ierzcu i w iele innych). 
B rak w yraźnych przepisów  praw nych jest bezwątpie- 
nia główną p rzeszkodą do należytego uregulow ania 
tego zagadnienia.

T olerancję  nielegalności w świecie aptekarskim  
m ożna śm iało porów nać z teo rją  L. T o łsto ja  o nie- 
sprzeciw iania się złu, a przykładów , jako konsekwencji 
takiej polityki, nie po trzebujem y daleko szukać. W obec 
takiej sy tuacji uw ażam  za w łaściw e, że należałoby 
śm iało postaw ić zapytanie, czy wobec istnienia b e z 
konkurencyjnego system u otw ierania t. zw. składów  
aptecznych, m ydlarn i i perfum erji sprzedających  
środki lecznicze, celowem jest utrzym yw anie nadal sy
stem u koncesyjnego p rzy  otw ieraniu aptek, k tó ry  jest 
nieszczęściem  dla w ielu zawodowców pełnych energji, 
a pozbaw ionych m ożności sam odzielnej p racy, sk az a 
nych na w ielo letn ią  tu łaczk ę  po różnych  ap tek ach  
(a często- i do starości). Od czasu odzyskania n iep o d 
ległości uregulow ano ca ły  szereg dziedzin życia gos
podarczego przez w ydanie odpow iednich ustaw . P o 
w ołano  do życ ia  sam orządy różnych zaw odów  i s ta 
nów  za w yjątk iem  ap tekarsk iego . W idocznie jest na- 
szem przeznaczeniem , żebyśm y zaw sze szli w  ogonie 
w szelkich  reform . T ak  było- z re fo rm ą studjów , tak  
też  jest z ustaw odaw stw em  i w ynikającem  z tego ści- 
słem  określeniem  upraw nień  zaw odu ap tekarsk iego . 
Jes teśm y  jakoby balonikiem  lub innym  objektem  zda
nym na łaskę podm uchów  w iatru . Jes teśm y  nazew n ątrz  
potulni, a w ew nątrz  czupurni i niesforni. Jed n i w alczą
0 przyw ileje dla swych dzieci, a d ru d zy  ty lko dla sie
bie, a w szyscy razem  zapom inają, że upraw nien ia  je 
dnych i drugich  p rz y  p rzed łużan iu  obecnie is tn ie ją 
cych stosunków  w krótce staną się fikcją. Z apatrzeni 
jesteśm y w przyszłość, jak  średniow ieczny m istyk 
w życie pozagrobow e, bronim y często zaśn iedziałych 
teoryj bodaj z w iększą sw adą, niż średniow ieczny fi
lozof teo rji „ile może dusz pom ieścić się na końcu 
szp ilk i“ , a nie po trafiliśm y dotychczas z ca łą  rea ln o 
ścią ocenić obecnie panu jących  stosunków  i p rądów  
społecznych i w yciągnąć dla siebie odpow iednich fcon- 
sekw encyj.

Zaw ód nasz m a dużo w sobie energji po tencja lnej
1 w iele m ożliwości. N ależałoby  ty lko naszą energję 
w yładow ać we w łaściw ym  kierunku, a celem  zm niej
szenia ta rc ia  usunąć p rzed tem  w szelkie p rzeszkody  
i n ierów ności terenow e, żeby  zm niejszyć w ten  spo
sób u tra tę  tak  po trzebnej nam  energji i zużyć ją b a r 
dziej celowo.

Pam iętajm y, że przyszłość nasza zależy w głównej 
m ierze od nas sam ych, lecz nie zapom inajm y też, że 
w jedności ty lko siła!

Cz, N ałęcz,

KOLEDZY! P O P IE R A JC IE  FIRM Y, O G Ł A SZ A JĄ . 
CE SIĘ W  „K RO N ICE FA R M A C EU TY C ZN EJ“.
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KONFERENCJA ORGANIZACYJ ZAWODOWYCH  
W  DEPART. SŁUŻBY ZDROWIA MIN- OPIEKI 

SPOŁECZNEJ.

W  dn. 15 m aja  r. b. delegaci P. P. T. F. —  pp. 
prezes Filipowicz i red. H erod oraz delegaci Z. Z. F. 
P. —  prezes Edm, Szyszko i czł. P rezy d ju m  Zarz. Gł. 
Cz. F ink-Finow icki zostali p rzy jęci przez p. dyr. De- 
part. S łużby Z drow ia dr, A dam skiego oraz p. Nacz. 
W ydz. Farm . mag. W . Sokolewicza.

Delegaci dali w yraz zaniepokojeniu w szerokich sfe
rach  zawodowych losami pierw szej polskiej farmako- 
pei w  zw iązku z ustąpieniem  z K om itetu Farm akopei 
pp. profesorów  Koskowskiego i M uszyńskiego.

P. dyr. A dam ski oświadczył, że został już pow oła
ny nowy kom itet, k tó ry  niew ątpliw ie przyśp ieszy  w y
kończenie daleko już posuniętych prac, tak  by w j e 
sieni m ożna było przystąp ić  do druku farm akopei. D e
legaci ponownie oświadczyli, że w razie  ponownej 
zwłoki w pracach  komisji, obie organizacje gotowe bę
dą pod jąć  się ostatecznego opracow ania farm akopei 
w ściśle określonym  term inie. N astępnie złożyli dele
gaci m em orjał w spraw ie coraz bardziej rozszerzającej 
się sp rzedaży  nielegalnej środków  leczniczych poza 
aptekam i, pop iera jąc  go dowodami rzeczowemi.

W  spraw ie ulg w zdrojow iskach państw ow ych p. 
dyr. Dep. dr. A dam ski p rzy rzek ł przychylne trak to 
w anie sta rań  farm aceutów  o zniżki kąpielow e i k u ra 
cyjne na zasadzie zaśw iadczeń obu organizacyj. 
W końcu p, prezes Filipow icz zaprosił pp. dyr. A dam 
skiego i nacz. Sokolewicza na Z jazd  D elegatów  P. P. 
T. F. w dniu 26 m aja  b. r.

NOW A KOMISJA FARMAKOPEI POLSKIEJ.

W  skład  nowej kom isji farm akopei polskiej wcho 
dzą: p. dyr. Dep. S łużby Zdrow ia dr. Adam ski, jako 
przew odniczący, p. nacz. mag. W . Sokolewicz —  sek
re ta rz  generalny; członkowie: prof. J a n  Dobrow ol
ski (Poznań), prof. T adeusz E streicher (Kraków), prof. 
inż. A dam  Koss, prof, A dam  M aurizio, prof, W ład y 
sław  M azurkiewicz, prof, J e rz y  M odrakowski, prof. 
W acław  Orłowski, doc. dr. A ntoni Ossowski, J a n  Pod- 
bielski, prof. E ugenjusz W ajgel.

Ppłk . B. Jabłonow ski, jako delegat M. S. W ojsk., 
rad ca  J a n  Lemieszewski —  delegat M, Roln. i Ref. 
Roln., naczelnik W acław  Sokolewicz —  delegat M. O. 
Społ., dyrek to r dr, M ieczysław  Dominikiewicz — 
przedstaw iciel P. Z. H.

VI Zjazd Kół Farm aceutycznych  
P. M. A. w W ilnie.

W  dniach 1, 2, 3 m aja .r, b. odbył się w W ilnie VI Z jazd  Kół 
Farm aceutycznych Polskiej M łodzieży A kadem ickiej pod pro
tektoratem  J. M. R ektora U. S. B. Prof. Dr. K. Opoczyńskiego,, 
Dziekana W ydziału Lek. Prof. Dr. S. Schilling-Siengalewicza 
i Dyr. Oddz. Farm . U. S, B. K uratora Akad. Tow. Farm . ,,Le- 
ch ja“ Prof. Mr. J . Muszyńskiego. W  Zjeździe wzięły udział 
delegacje z Poznania, W arszawy, K rakow a i W ilna. Z jazd roz
począł się dnia 1-go m aja o godzinie 9-ej rano uroczystą Mszą 
św. w kościele akadem ickim św. Jana , celebrowaną przez ks. 
p ra ła ta  Żebrowskiego, poczem w auli Śniadeckich odbyła się 
inauguracja Zjazdu.

W  imieniu W ydziału Kół Farm aceutycznych Ogólno-polskie- 
go Związku A kademickich Kół Naukowych otworzył Z jazd p re 
zes W ydziału kol. H. Latanowicz, w itając wyżej wymienionych 
Protektorów  Zjazdu, przedstaw icieli duchowieństwa, władz, 
starszego społeczeństwa farmaceutycznego, delegatów Kół, oraz 
koleżanki i kolegów. Przem ówienia pow italne wygłosili: 
w imieniu Senatu U. S. B. J , Magn, R ektor Prof. Dr. K. Opo
czyński, w imieniu ks. A rcybiskupa M etropolity Wileńskiego'— 
ks. P ra ła t Żebrowski, w imieniu W ojewody W ileńskiego p. N a
czelnik W ydziału Zdrowia Dr. Rudziński, w  imieniu W ydziału 
Lek, U. S. B. Dziekan Prof. Dr. Schilling-Siengalewicz, w imie
niu Oddz, Farm . p. Prof. Ja n  Muszyński, w imieniu Zarządu 
Głównego Polskiego Powszechnego Towarzystw a Farm aceutycz
nego Prezes O ddziału W ileńskiego Tow. p. Mr. Rodowicz 
w imieniu Związku Zawodowego Farm . Pirac. R. P,, Zarządu 
Głównego, oraz Oddz. Wil. p. Mr. Jerm ułow ski, w imieniu Stow. 
„Nowa F arm acja“ p. Mr. C. Ufnal, w imieniu Protektorów  
(b. członków) „Lechji" p. Mr. W, Augustowski.

Ponadto przem ówienia pow italne wygłosili: Prezes Bratniej
Pomocy P. M. A. U, S. B. kol, J . Przyłuski, Prezes K oła M e
dyków kol. Czeladzin, Przedstaw iciel K oła M atematyczno - F i
zycznego, oraz przewodniczący Delegacyj: Koła W arszawskiego 
kol. M. Nikonorow, K oła Poznańskiego kol. H. Narzyński, Koła 
Krakowskiego kol, Paderew ski, Akad. Tow. Farm aceutycznego 
,.Lechja“ kol, St. W ener.

P o  p r z e m ó w i e n i a c h  o d b y ł  s i ę  u r o c z y s t y  
a k t  w r ę c z e n i a  d y p l o m u  C z ł o n k a  H o n o r o 
w e g o  „ L e c h j i "  p . P r o f .  D r .  B r o n i s ł a w o w i  
K o s k o w s k i e m u  n a  r ę c e  p r e z e s a  K o ł a  F a r 
m a c e u t ó w  S t u d .  U.  W.  k >o 1. M.  N i k  o n o r  o w a.

K o l .  W e n e r ,  p r e z e s  „ L e c h j i “ p o d k r e ś l i ł  
p r z y  t e j  o k a z j i  f a k t ,  ż e  p o l s k a  m ł o d z i e ż  
f a r m a c e u t y c z n a  U.  S. B. p r a g n i e  c h o ć  w t e n  
s k r o m n y  s p o s ó b  w y r a z i ć  s w ó j  h o ł d  i n i e 
k ł a m a n e  u c z u c i a ,  j a k i e  ż y w i  d l a  W i e l 
k i e g o  B u d o w n i c z e g o  o d r o d z o n e j  F a r m a 
c j i  P o l s k i e j  i p r z y j a c i e l a  m ł o d z i e ż y .

Następnie p, Prof, M uszyński wygłosił odczyt p. t.: „Djete- 
tyczna rola t.. zw, ziół leczniczych", stw ierdzając wybitne zna
czenie fy to terapji, 'która winna dziś zyskać oficjalnie prawo oby
w atelstw a zważywszy na  to, że zioła te są niew yczerpaną skarb
nicą soli m ineralnych i witamin, których brak  w djecie dzisiej
szej ludności w ielkom iejskiej w ydaje opłakane rezultaty . P re 
legent w skazał na  wielkie a niewyzysltane pole do pracy dla 
farm aceutycznej młodzieży k tóra  winna kontynuować badania 
podjęte w tym kierunku. Po ukończonej inauguracji odbyła się 
na dziedzińcu im. ks. P io tra  Skargi wspólna fotografja uczest
ników Zjazdu, poczem udano się grem jalnie na cmentarz ewan
gelicki na M ałej Pohulance w celu złożenia wieńca na grobie 
zasłużonego profesora farm acji i farm akologji na Uniwersytecie 
W ileńskim (1810 — 1831) Jan a  F ryderyka W olfganga. Nad 
grobem przem ówił kol. W ener, jako przewodniczący Zjazdu, 
poczem p. Prof. M uszyński poświęcił słów kilka pamięci swego 
wielkiego poprzednika, znakomitego uczonego i pedagoga.

Zebrani udali się następnie na cmentarz św. P io tra  i Paw ła 
na Antokolu, gdzie złożyli wieniec na  grobie zmarłego tragicz
ną śmiercią w czasie zajść listopadowych w 1931 r. — ś. p. 
kolegi Stanisław a W acławskiego, Po południu tegoż dnia odby
ło się w lokalu „Lechja“ (Bokszta 12-4) I-sze Plenum.

Prace Z jazdu podzielono pomiędzy trzy komisje: naukową, 
organizacyjną oraz organizacji studjów  i zawodową. Na komisji 
naukowej wygłosili referaty: Dr. S tefan O barski (Poznań) „E lek
trolityczne otrzymywanie kwasu glukonowego“, Kol. Zdzisław  
Czajkowski (Poznań) „Hormony i kw asy żółciowe, ich budiw a 
i rola w organizmie".

Kol. A nna Ludm irska (Kraków) „Zagadnienie ochrony roślin 
leczniczych".
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Kol. Z. M aciejewska (W arszawa) „Opjum monografja". Kol. 
J. Kulwieciówna (W arszawa) „Zależność między działaniem  le 
ków i ich budową chemiczną". Mr. Tadeusz Bodalski (Wilno)
. Oznaczanie składu phytiny sojowej", kol. M arja B iała „A pte
ka T ropikaina". Dnia następnego (2.V). kontynuow ały obrady 
w szystkie komisje, a następnie plenum. Po w ysłuchaniu sp ra
wozdania Zarządu W ydziału oraz Komisji Rewizyjnej udzielono 
ustępującem u Zarządowi abso-lutorjum. W ieczorem w salonach 
„Ogniska" akadem ickiego odbył się bankiet, zaszczycony obec
nością p. D ziekana Prof, Dr. Schilling-Siengalewicza, p. Prof. 
Mr. J. Muszyńskiego, przedstaw iciela Farm acji W ojskowej p. 
m ajora Sawickiego, oraz przedstaw icieli w szystkich Organiza- 
cyj farmaceutycznych. Pierwszy toast wzniósł p. Dziekan na 
cześć, jak  się w yraził „spiritus moventis" Farm acji W ileńskiej 
p. Prof. Muszyńskiego. Kol, W ener wzniósł toast na cześć Ich 
Magnificencyj P, P, Rektorów wyższych uczelni, P. Prof. M u
szyński wychylił kielich za zdrowie młodzieży. Kol. Saski wi
ta ł kolegów delegatów z innych środowisk.

W  miłym nastroju, śród licznych toastów  spędzono czas do 
późnej godziny.

N azajutrz (3.V) na 2-giem Plenum  ogłoszono spraw ozdania 
z prac poszczególnych komisyj. Powziętych uchwał nie poda-, 
jemy in extenso, a to zarówno ze w zględu na brak miejsca, ja- 
koteż z tego powodu, że stanowisko ogółu polskiej młodzieży 
farmaceutycznej w spraw ie czy to upraw nień zawodowych, 
czy 2-ej farm akopei polskiej, czy nostryfikacji dyplomów zagra
ni, znych, zwłaszcza czeskich i austrjackich, przez uniw ersytety 
polskie było niejednokrotnie w yrażane w  uchwałach Zjazdów 
poprzednich i nie uległo zmianie. W  przedm iocie nowej ustawy 
farmaceutycznej (nie wyłącznie „aptekarskiej") powzięto uchwa
łę zobowiązującą wszystkie K oła do przeprow adzenia u siebie 
wyczerpujących dyskusyj. w celu wysunięcia wspólnych dezyde
ratów  na najbliższym  Zjeździe, W  sprawie organizacji studjów  
wyrażono dezyderat co do konieczności w prowadzenia do p ro 
gramu nauczania na W ydziale i O ddziałach Farm aceutycznych 
gazoznawstwa i technologji gazów bojowych. Następnie w ynie
siono szereg rezolucyj, dotyczących ustawowego uregulowania 
ochrony przyrody i zbioru roślin leczniczych, jakoteż dotyczą
cych popierania wszelkiej akcji, m ającej na celu racjonalną ho
dowlę roślin leczniczych, VI Z jazd K. F, w uznaniu zasług po
łożonych na tem polu przez P. Prof. J . M uszyńskiego składa Mu 
wyrazy czci.

Z uchwał natury  organizacyjnej wymienimy: postanowienie 
wznowienia wydawnictwa „M łoda Farm acja" w postaci kw arta l
nika oraz polecenie nowemu Zarządowi naw iązanie kontaktu 
z chrześcijańską m łodzieżą akadem icką O. F. we Lwowie, Po 
spraw ozdaniu poszczególnych komisyj dokonano wyboru nowych 
W ładz W ydziału, które ukonstytuow ały się jak  następuje:

Przewodniczący — kol. M, Nikonorow (W arszawa), .
I Vice - przewodniczący — kol. St. W ener (Wilno),
II Vice-przewodniczący — kol. M. H orodyński (W arszawa),
Skarbnik — kol. W. W ietesko (W arszawa),
I Sekretarz — kol. J . Kulwieciówna (W arszawa).
II Sekretarz —• kol. St, Paderew ski (Kraków),
Siedzibę W ydziału przeniesiono z Poznania do W arszawy,

W wolnych wnioskach przyjęto przez aklam ację wniosek nast. 
treści:

„VI Z jazd Kół Farm aceutycznych P. M. A. w  W ilnie w yraża 
szczere podziękowanie Ich Magnificencjom P. P. Rektorom i Se
natom  Akademickim za Ich niezłomne stanowisko zaję te  w obro
nie autonom ji akadem ickiej i oświadcza, że polska akadem icka 
młodzież farm aceutyczna wszystkich uczelni polskich, zrgupo- 
wana w W ydziale Kół Farm aceutycznych O, Z, A, K. N. zawsze 
stać będzie wiernie przy boku swoich Wychowawców."

Po ukończonem Plenum  odbyło się w salach „Lechji" p rzy ję 
cie dla w szystkich uczestników  wycieczek i Zjazdu.

N azajutrz (4.V) większość uczestników pozostała w W ilnie ce
lem obejrzenia zabytków  m iasta, oraz zw iedzenia okolic W ilna 
(Troki, W erki, Zielone Jez io ra)).

Ruch związkowy.
SPRAWOZDANIE 

z posiedzenia Prezydjum Komitetu W ykonawczego 
Zarządu Głównego Z, Z, F. P. z dnia 17 maja 1933 roku.

O becni koledzy: Edm, Szyszko, Cz„ Fink-Finow icki i Cz. N a
łęcz.

Przew odniczący kol. Edm, Szyszko, p rotokółuje kol, Cz, N a
łęcz.

Porządek dzienny:
1. O dczytanie p ro tokó łu  z (poprzedniego posiedzenia.
2. Spraw ozdanie delegacji z awdjencji u p . Dyr. D epart. Służ

by Zdrowia i p, iNacz. W ydziału Farm aceutycznego Dep, Sł. 
Zdrowia.

3. Pragm atyka d la  pracow ników  ap tek  K as Chorych.
4. S praw y bieżące.
5. W olne wnioski,
1. P rotokół po odczytaniu zatw ierdzono.
2, Spraw ozdanie przedstaw icieli wspólnej delegacji z P.P.T.F, 

kol. Szyszko i kol. Finik - Finow ickiego z audjencji u p. dyr. 
J , A dam skiego i p. Nacz. -Sokolewicza w spraw ie nielegalnego 
handlu lekami, farm akopei i zniżek d la  farm aceutów  w uzdrow i
skach państw ow ych przyjęto do wiadomości,

3. Po omówieniu pragm atyki postanowiono w ydelegow ać kol. 
Nałęcza do większych O ddziałów  celem omówienia tej sprawy 
z kolegam i na miejscu.

4, Po oidczytaniu pism  w spraw ie udzielenia zapomóg d la  bez
robotnych postanowiono:

a) O ddziałow i W arszawskiem u przyznać z funduszu bezro
bocia zł, 400 (czterysta),

b) Oddziałowi Łódzkiem u z tegoż funduszu zł. 300 (trzysta),
c) p rzyznać zapomogę w wysokości 50 zł. kol, H, B, z O d

działu Łomżyńskiego,
d) przyznać zapomogę w wysokości zł. 50 kol. A. B. z O d

działu Ostrowieckiego.
■Po odczytaniu pism a O ddziału Łódzkiego z dn, 5.V. r, b. Nr. 

485 w spraw ie koli, Klimka, postanow iono zawiadomić Oddział, 
że zapytanie należy skierow ać do O ddziału W arszawskiego,

Po omówieniu pism a Dep, .Służby Zdrowia w sprawie o tw iera
nia w W arszaw ie ap tek  o godz. 8-ej rano, postanow iono po1- 
wyższą sprawę przedyskutow ać na W alnem Zebraniu O ddziału 
W arszawskiego Z, Z. F, P. i z W arsz, Tow. Farmac,.

Z ODDZIAŁU CZĘSTOCHOWSKIEGO.

Oddział Częstochow ski Związku, zdając sobie dokładnie 
sprawę z doniosłości akcji L .O .P.P/u, był jednym  z pierwszych 
(oddziałów), k tó ry  zbliżył się do idei iL, O. P, P, i szerzy  ta 
kową, nietylko pośród swych członków, lecz i w śród szerokich 
warstw  społeczeństw a,

W  sityczniu 1931 r„ Woj. K om itet L. O. P. P ‘u urządził 
w Częstochow ie 120 godz, kurs, na k tó ry  zapisali się m, in. 
kol, kol. A, Kurkowisiki, W ł. Sikora, A, Koszykowski i J, Gacz- 
kowski. K urs ten wspom niani koledzy ukończyli z  wynikiem 
b, dobrym i uzyskali św iadectw a instruktorów  I kategorji,

Koledzy instruktorzy zorganizowali w końcu 1931 r. Koło L. 
O. P. P, Farm aceutów  w Częstochowie, Które objęło w szyst
kich członków Związku i w łaścicieli aptek. Zarząd Koła s ta 
nowią: prezes — P, Kozerisfci, w-preze® — W ł, Siikora, sek re
tarz  —■ J, Gacizkowiski, skarbn ik  — A, Koszykowski, czł. 
Zarz. — H. W aloch. D elegatem  na W alne Zgromadzenie D e
legatów Kół w ybrany został kol, W ł, Sikora,

Z inicjatyw y kol. instruktorów  pow stały 20 godzinne kursy 
inform acyjne d la  członków K oła L, O, P, P. Farm aceutów  i ich 
rodzin w kw ietniu  1932,
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ADOLF GĄSECKI i S-wie
MOKOTOWSKA FABRYKA CHEMICZNO - FARMACEUTYCZNA W WARSZAWIE

poleca  preparaty sy n te ty czn e  w ła sn eg o  wyrobu;

N A T R I U M  B E N Z O I C U M ,  COFFEINUM NATR. BENZOICUM, 
COFFEINUM NATR. S ALI CYLI  CUM, LITHIUM BENZOICUM,
PIPĘ RAZI X UM CHIflICUM, CALCIUM PHENYLOCINCHONINICUM.

S P E C Y F I K I :
BALSAM THIOCOLAN AGE R eg. Nr. 295. 
BALSAM THIOCOLAN C. PHYT1NO, R eg. Nr. 294.
PROSZKI „MIGRENO NERVOSIN“ (z kogutkiem ) 

Nr. 1599 (w  pu dełkach  po 5 sztuk)
TABLETKI „MIGRENO NERYOSIN“ (z kogut.) Nr. 1644

P R E PA R A T Y  ZAGRANICZNE
A n u so l G e d e c k e ,
A to p h a n  S c h e r in g a ,
S ir . la c t o c r e o s o t ic u s  z a g r .,
J o d o n  R o b in ,
K o la  A s t ie r ,
P ip e r a z y n a  M idy,
S a jo d in  — J o d iv a l,
T o g a l n ie m ie c k i,
W o d y  m in e r a ln e  z a g r a n ic z n e  i  t a b le t k i  ty c h  w ó d , 
Z io ła  p r z e c z y s z c z a ją c e  z a g r a n ic z n e .

P R E P A R A T Y  GĄSECK1EGO:
V a r ie d  — G ą s e c k ie g o ,
Ł u m b a g o l — A g e ,
S ir . K r e o so t i c o m p o s . — G ą s e c k ie g o ,
J o d o g e n  — A g e ,
G r a n u la e  K ola  — G ą s e c k ie g o ,
P ip e r a z y n a  — G ą s e c k ie g o ,
J o d o g e n  — A g e ,
L u m b a g o l — A g e ,
T a b le tk i m u su ją c e  w ó d  m in e r a ln .—G ą s e c k ie g o ,  
S z w a jc a r sk ie  g o r z k ie  z io ła .

K urs przesłuchało  i  -ukończyło 45 osób w tem 32 członków 
Związku i 10 w łaścicieli ap tek  oraz 3 członków rodzin.

N iezależnie od  powyższego kol, instruktor,zy b iorą czynny 
udział w pracach Kora, Pow iat. L. O, P, P. i w ykładają ¡na 
kursach: urzędników  państwowych, samorządowych, K asy Cho
rych, pracowników szpitali, uczniów szkół średnich, Sióstr Czerw. 
K rzyża i t. d., brali czynny udział w «organizowaniu „Tygodnia 
Lotniczego" i pokazów gazowych.

W bież. roku delegatem  Powiat. K om itetu L. O. P. P. na 
zjazd w K ielcach zoiatał w ybrany kol, Wł. Sikora,

U NJA  ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH PRACOWNI 
KÓW UMYSŁOWYCH W  OBRONIE ZASIŁKÓW  

DLA BEZROBOTNYCH.
Przedstaw iciele  U nji przy jęci zostali dw ukrotnie 

przez w icem inistra O pieki Społecznej dr. D ucha 
w spraw ie rozporządzenia wykonawczego, dotyczą- 
czącego zasiłków  dla bezrobo tnych  pracow ników  
um ysłow ych. R ozporządzenie to  ma znaczenie za sad 
nicze, gdyż now ela sejm ow a z dnia 22 m arca 1933 r.
D. U. Nr. 27 -poz. 229 zaw iera  jedynie upow ażnienie 
dla m inistra, w obec czego m ogą być w  niem  zrea lizo 
w ane obietn ice rządu, złożone n a  sejmowej komisji 
ochrony p racy  (patrz K om unikat Unji Nr. 49/33 r. 
z dn. 22.IV.33 r.).

W icem inister Duch ośw iadczył, iż rząd  zm uszony 
jest z pow odu groźnej sy tuacji Zakładów  ob
niżyć wysokość zasiłków  w pew nej skali, p rzew i
dzianej now elą, a m ianow icie od 5 do 30% , z w y ją t
kiem pierw szych dwóch grup uposażenia. Z dalszej 
dyskusji wynikło-, iż decyzja w tym  zakresie  jest o s ta 
teczna.

P rzedstaw iciele  Unji podnieśli ze swej s trony  sp ra 
w ę 9-o mies. okresu  zasiłkow ego i zw iązanej z tem  
podw yżki sk ładek . W  rezu ltacie  dw ukro tnych  kon- 
ferencyj ustalono co następu je : po 18 mies. ubezpie
czenia przysługiw ać będzie ubezpieczonym , posia
dającym  3-y osoby na u trzym aniu  7-o- mies. zasiłek, 
p rzy  tychże w aru n k ach  po  24 mies. — 8 mies. zasi
łek  po 30-u mies. bez względu n a  s tan  rodzinny 9-o 
mies. zasiłek. Poniew aż dotychczas przysługiw ały  po 
24 mies. 9-o m ies. zasiłki, zm iana polega na  tem, że 
za cenę p rzed łu żen ia  okresu  w yczekiw ania do  30-u 
mies. pew n e kategorje  bezrobo tnych  uzyskają w cze
śniej dłuższy okres pob ieran ia  zasiłków . N iezależnie 
od tego p raw o  do 6-o mies, zasiłków  pozostaw ać b ę 
dzie, zgodnie z now elą dopiero po 12-u mies. ubez
pieczenia. N adto sk ładk i zostaną podniesione o 0,8%, 
z czego 0,2 op łacać będą  p raco d aw cy  a  resztę  (0,6% ) 
pracow nicy.

W  ten  sposób akcja pod ję ta  p rzez  Unję w obronie 
zasiłków  d la  bezrobotnych  zosta ła  zakończona czę
ściowym  sukcesem , a m ianow icie: utrzymaniem- 9-o
mies, okresu  zasiłkowego- i pociągnięciem  d o  św iad
czeń, choćby w  -skromnym zakresem , rów nież sfer p o 
siadających.

Rozporządzenia władz.
UBEZPIECZENIE PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH.

Z odpraw, w ypłacanych pracow nikom  Pocztowej Kasy Osz
czędności pir,zy zwolnieniu ich. ze służby bez ich winy, a przed 
nabyciem praw  do em erytury (§ 83 rozp. R ady M inistrów z 29,111 
1926 r, o stosunku służbowym, uposażeniu i zaopatrzeniu emery- 
talnem  pracow ników  P. K, O. Dz, U. R. P. Nr. 30 poz, 188),
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nie ulegają potrąceniu  8 proc. sk ładki od płacy  tych pracow 
ników za czas ich p racy  w P. K. O., k tó re  w myśl art. 120 rozp. 
Pirez, o ubezpieczeniu prac, umysł, P. K. O, może być w p rzy 
szłości obowiązana przekazać Zakładow i U bezpieczeń Pracow 
ników Umysłowych, gdyby zwolniony pracow nik  objął w n a 
stępstw ie zatrudnienie, uzasadniające obow iązek ubezpieczenia
w Z. U. P. u. .

Orz. S. N. I. 1483/32 r. z ; dn„ 6,XII. 1932 r.
Jednorazow a odpraw a nie podlega ogólnym postanowieniom  

praw a cywilnego o spadkowanm.
Prawo do jednorazowej odpraw y nadaje art. 30 rozp. o ubez

pieczeniu pracow ników  umysłowych w kolejnym porządku  oso
bom, w airt. tym wymienionym, przyczem  istnienie osób wyższej 
kateigorji w yłącza p raw a niżej umieszczonych.

Orz S. N. I. 1648/32 r. z dn ia  14.XI. 1932 r.
Okoliczność, iż uchwalonym w jakiś czas po wejściu w życie 

rozporządzenia o ubezpieczeniu pracow ników  um ysłow ych (t. j, 
po 1.1. 1928 r.) statucie em erytalnym  dla pracowników sam orzą
dowych (art. 5 p. 6 rozp.) nadano w stecz moc obow iązującą po 
dzień w ejścia w życie rozporządzenia, nie usuwa obowiązku 
opłaty sikładek za tych pracow ników  dio Z, U. P. U, za iczas. od 
wejścia w  życie ¡rozporządzenia aż do chwili faktycznego w pro
w adzenia zaopatrzeń em erytalnych dla wymienionych pracow 
ników.

N, T. A. z dn. 28X11 1932 r. L. Re.j. 9324/31 r.

JAKA EMERYTURA NALEŻY SIĘ WEDŁUG NOWYCH 
PRZEPISÓW.

W edług par. 11 rozporządzenia Rady M inistrów o w ysłudze 
em erytalnej zaopatrzenie em erytalne przysługuje po  15 latach 
sł.użby więc: za 15 lat służby — 40 proc. uposażenia, za 16 lat 
służby — 42,4 proc., za 17 lat — 44,8 proc., za 18 la t —  47,2 
proc,, za 19 la t — 49,6 pro.c , za 20 ła t — 52 proc,, 21 lat — 54,4 
proc., 22 la ta  — 56,8 proc., za 23 la ta  — 59,2 proc , 24 la ta  —
61,6 proc., za 25 la t — 64 proc., za 26 la t — 66,8 proc., za  27 
lat — 69,6 proc., 28 la t — 72,4 proc., 29 la t —- 75,2 proc., za 
30 la t — 78 proc., za 31 la t — 80,8 proc., za 32 la ta  — 83,6 proc., 
za 33 la ta  — 86,4 proc., za 34 ła ta  — 89,2 proc., za 35 la t — 
92 proc.

P rzed osiągnięciem 15 la t służby może przysługiwać prawo do 
em erytury, jeżeli rozw iązanie stosunku służbowego nastąpiło 
w skutek fizycznej lub umysłowej niezdolności do pracy po 5 la 
tach służby, lub przed osiągnięciem 5 la t wysługi, jeżeli niezdol
ność do pracy nastąp iła  w skutek nieszczęśliwego w ypadku na 
.służbie. W ysokość em erytury wynosi w tedy  30 proc, pob iera
nych poborów do 10-u lat, a za każdy następny rok (do 15 lai 
włącznie) dochodzi 2 proc.

STOSOWANIE WINA OWOCOWEGO ZAMIAST 
GRONOWEGO.

Okólnik Nr. 47/33 z dnia 29 marca 1933 r.

Związek Kas Chorych komunikuje,, że M inisterstwo Opieki 
Społecznej reskryptem  z dnia 4 m arca 1933 r. Nr. Z. F, 33/72/1 
skierowanym do Związku uznało za możliwe zezwolić, aż do od
wołania i na sporządzanie Sirupus auranti, corticis na winie owo- 
cowem, odpowiadaj ącem wymaganiom farm akopealnym , s ta 
wianym winom gronowym z uwzględnieniem różnicy sk ładn i
ków chemicznych.

Poniew aż stosow anie w ina owocowego zam iast gronowego 
jest ze względów gospodarczych Państw a, jak rów nież i Kas 
Chorych bardzo w skazane, przeto  Związek zaleca Kasom, aby 
zaniechały stosow ania wina gronowego do przyrządzania ulep- 
ku pomarańczowego.

Łańcuch prasowy 
na rzecz bezrobotnych farmaceutów.

(Ciąg dalszy).

O ddział O strow iecki Z. Z. F. P. nadesłał zebraną w śród ko le
gów członków O ddziału kw otę zł, 53,10,

Kol, redak to r F ranciszek H erod (wezw, przez kol. Dr. St, 
Krauzego) sikłada 10 żł.

Kol. red ak to r M arjan Rostafińsiki (wezw, przez kol, dr. St, 
Krauzego) składa 5 zł.

Kol. Edm und Górżkowslki slkłada 10 zł.
Kol. Tadeusz P ary s — wł, ap tek i w Kowlu (wezw, przez kol. 

Z, Lesisza) sk łada 10 zł.
Kol. F. K arw ańsk i — R aw a Maz, (wezw,, przez kol, K. K otw i

cę) sk łada 10 zł. i wzywa kol. dr. R. Rembielińskiegc—wł. apt, 
w Łodzi, ikol, J. Jabłońskieigo — wł, apt, w M ordach z sjedl. 
i kol, A, Piotrow skiego — wł. apt. w Złoczewie, pow, sieradzki, 

Kol. W acław  H ildebrandt — Łódź (wezw. przez kol. W. K ra- 
nasową) sk łada 10 zł. i wzywa: kol. K oziarską i kol. Lewickiego 
z apt. II K, Ch. w Łodzi,

Kol, W ładysław  M uszalski — G rodziec k/B ędz. w płaca zł. 6, 
jaiko miesięczną sk ładkę w stosunku 1% od swojej pensji.

Kol. Jakób Ostaszo.wer (wezw. przez kol. H. Brams) składa 
5 Z!.

Kol. Jan  Paczuslki {wezw. przez kol. Rańkowskie.go) składa 
5 zł. i wzywa kol. D obkowskiego — wł, apt. w .W ilanowie i kol, 
W alerego Farbiszewskieigo — dzierż, apt. w Łucku.

Kol. E lżbietą Dukals.ka-S.trebejko — C zęstochow a (wezw. 
przez kol, M. Kolińską) slkłada 5 zł, i w zywa kol, W andę Szy
dłow ską — Myszków kieł, apteka,

Kol, .Piotr Sobociński — Sokółka (wezw, przez kol. K, K otw i
cę) sk łada  5 zł, i wzywa kol, W iktora Ancypo — wł. apt, w Su
chowoli, woj. biał.

Kol. M ajor Stanisław  Ar.tiuch (wezw, przez kol. M. Hukowskie- 
go) sk łada  5 zł, i wzywa kol. M ajora M arjana Szalacha — kier, 
C entrali O dbiorczej W, Z, Z. ,S. (W-wa, Ę bląska 1).

Kol, M arjan K uchciński — Żarki (wezw. przez kol. L, Żura- 
tkowskiego) sikłada 5 zł.

Kol. M. D w orecki sk ład a  5 zł.
Kol, J„ W ajnapel sk łada 5 zł. i wzywa kol, H elenę Fajinerów- 

nę z apt, G oldbauma i kol. Hajmana z apt. W elta  i Zylbera,
Kol. Zofja Gosiew ska sk łada 5 zł.
Kol, A ntoni D ąbrowski —■ Lublin (wezw, przez kol. Z. Lesi

sza) sk łada  5 zł. i wzywa ikol. P ruchnicką, G erarda i Zajączkow 
skiego z Lublina,

Kol. Bronisław  K aszubski — Biała Pódl, sk łada  5 zł, tytułem  
sk ładk i za m, maj.

Kol, K onstan ty  Kempfi — Łódź (wezw, przez kol. W. K rana- 
sową) składa 5 zł, i wzywa kol, Stef, Koczinorowskiego — wł. 
apt. w Sieradzu kol G ustaw a Pągowskie.go — kier. apt, K, Ch, 
w Pabjanicach i kol. Edm. Szykorę — apt. K, Ch, Pabjanice,

DYREKCJA LASÓW PAŃSTWOWYCH W WARSZAWIE
UL. WAWELSKA NR. 54, TELEFON 8-07-53B U — l i

podaje do w iadom ości, iż w  celu udostępnienia nabywania w ytwarzanej w  kraju t e r p e n 
t y n y  b a ls a m ic z n e j ,  destylarnia żyw icy w Zagórzu sprzedaje t e r p e n t y n ę ,  otrzym ywaną  
z krajowej żyw icy, w  bańkach z blachy cynkow ej o pojem ności 25 kg. w agi netto, szczelnie  
zam kniętych naturalnem i korkam i.

W ysyłkę u sk u teczn ia  się odw ro tn ie  za zaliczen iem  kolejow em  po cenie 1.30 Zł. 
za 1 kg. w ag i n e tto  (bańk i zw ro tow i n ie  podlegają) loco w agon  stac ja  załadow cza K łobuck 
lin ji H erby — Z duńska W ola. Szczegółow ych inform acyj udziela i zam ów ienia p rzy jm uje

N a d l e ś n i c t w o  P a ń s t w o w e  G r o d z i s k o ,  P o c z t a  K ł o b u c k ,  p o d  C z ę s t o c h o w ą .
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Kol. H enryk Rosenbaum  — wł. apt. w W olbromiu (wezw, iprzez 
kol H. Ornowskiego) sk łada  5 zł.

P rzekazano kw otę zł. 4,80, jaiko pozostałość z [kupna w ieńca na 
trum nę ś. p, -kol. Oleckiego.

Kol. S tanisław a Scholtzówna — Lublin (wezw, przez kol. J. 
Dmowskiego.) sk łada 3 zł. i wzywa kol, J . Łobarzew ską i J. Dyz- 
bowską z apt. K. Ch. w Lublinie.

Nadsyłane kwoty prosimy wpłacić na konto Zarządu Głów
nego Związku do P. IC, O, Nr, 8,491 lub bezpośrednio w sekre- 
tsrjacie Zarządu Głównego, przyczem prosimy wskazywać na
zwisko osoby wzywającej,

Ze względu na to, że chcielibyśmy w następnym numerze „Kro. 
nikt“ podać dalsze wyniki „akcji łańcuchowej“, uprzejmie pro
simy Szanownych Kolegów „wezwanych“ i innych o łaskawe 
możliwie szybkie wpłacanie zaideklarowanych kwot, — R e d ,

Ulgi kuracyjne dla farm aceutów.
Na sku tek  zw rócenia się Zarządu Głównego Związku do 

w szystkich U zdrowisk w Polsce w isiprawie udzielania zniżek 
kuracyjnych członkom Z, Z. F, P., otrzym aliśm y pierwsze od
powiedzi, k tó re  pioniże'j zamieszczamy:

NIEMIRÓW—ZDRÓJ (st. kol, Rawa RuskaJ udzielać będzie  
50°/o zniżki w I i  III sezonie, W  II sezonie Z akład udzielać b ę 
dzie ulg w poszczególnych w ypadkach,

JASTRZĘBIE — ZDRÓJ — Z akład udzielać' będzie ulg 
członkom Związku w w ysokości udzielanej urzędnikom  pań 
stwowym.

RABKA ■— Zalkład kąpielow y — udzielać będzie członkom 
Związku i ich rodzinom zniżki na  kąp ielach  i innych zabiegach 
leczniczych w wysokości 30°/o,

IWONICZ — Z akład Zdrojowo - Kąpielow y Józefa i Emmy 
Hir, Załuskich udzielać będzie we w szystkich sezonach zniżkę 
na kąpielach m ineralnych w stosunku na 4 h ile ty  zakupione — 
jeden bezpłatny.

ZALESZCZYKI. Komisja Zdrojowa pobierać będzie od 
członków Związku opłatę kuracyjną w wysokości: od 1 osoby 
5 zł., -od rodziny do 3 osób — 7 zł. 50 gr., ponad 3 osioby 10 zł. 
Dzieci do lat 6 wiolne są  od opłaty kuracyjnej,

DRUSKIENIKI — Zdrojowisko nad Niemnem udzielać będzie 
■członkom Z. Z, F, P. 50% zniżki w opłacie karty  kuracyjnej. R o 
dziny członków z ulg nie korzystają .

OTWOCK — M agistrat m iasia i U zdrow iska udzielać będzie 
członkom Z. Z. F , iP, 50% zniżki w opłacie taksy  klim atycznej.

KROŚCIENKO n/Dunajcem, U rząd M iejski udzielać będzie 
zniżek w taksach  kuracyjnych.

KOSÓW — M agistrat m iasta udzielać będzie zniżek członkom 
Z, Z, F; iP. Oprócz tego w yraziły zgodę na udzielanie ulg pensjo
naty  ,,B ajka" i „Na S k a le“ w Kosowie.

SZCZAWNICA — Z akład Zdrojowo - K ąpielow y Hr, S tadn ic
kiego udzielać będzie członkom Związku 25% zniżki na  za 
biegach leczniczych narów ni z urzędnikam i państwowymi.

ZAKOPANE — Sanatorjum  d la  chorób piersiow ych im. Dr, 
Dłuskich udzielać będzie  zniżkę 10% z ceny utrzym ania, t, j, 
wr takiej w ysokości, z jakiej korzystają lekarze i ich rodziny.

ZAKOPANE — Zarząd U zdrow iska udzielać będzie członkom 
Związku ulgę kuracyjną w wysokości 25%.

TRUSKAWIEC — Z akład Uzdrowiskow y udzielać będzie 
zniżek.

ŻEGIESTÓW — Z akład  U zdrowiskowy udzielać będzie zni
żek,

UZDROWISKA PAŃSTWOWE i n iektóre pryw atne udzielać 
b ędą  zniżek tylko na specjalne zaśw iadczenia Z, Z. F, P,

Wiadomości bieżące
K O N FEREN CJA  W MIN. O PIEK I SPOŁECZNEJ. W  dniu 

23 m aja r. b. odbyła się pod przewodnictwem p. N aczelnika 
W ydz. Farm . Mg. W. Sokolew.icza druga zkolei konferencja 
w sprawie przysposobienia aptek  i farm aceutów do obrony prze
ciwgazowej. Na konferencji omówiono szczegółowo p ro jek t in 
strukcji, k tóry  zostanie wydany przez M inisterstwo i będzie 
obowiązywał apteki i farmaceutów. Szeroko omówiono dział 
przysposobienia aptek, spraw a zaś ratownictw a zostanie jeszcze 
raz przedyskutow ana na następnem  posiedzeniu,

Z .ramienia Z. Z, F. P. udział brali w konferencji koledzy: 
Szyszko, Jankiew icz i H irschhauer.

Z TOW. „LECH ICJA ". Dnia 22.V r. b. o godz. 19-ej pod 
przewodnictwem p, płk. apt. Boczkowskiego odbyło się w Audy- 
torjum  Zakładów  Farm ac, Uniw, W arsz. W alne Zebranie P o l
skiego Tow. Popier. Nauk. Farm . „Lechicja", na którem  p. dr.

B. Olszewski wygłosił referat o studjach farm aceutycznych we 
F rancji i Belgji, Po referacie i odczytaniu protokółu z poprzed
niego W alnego Zebrania spraw ozdanie z działalności T ow arzy
stw a dał sekretarz  p. dr. B, Olszewski, odczytując jednocześnie 
p ro tokół Komisji Rewizyjnej,

W  dyskusji nad sprawozdaniem zabierali głos: kol, Cz. N a
łęcz, kol. Z. Jankiew icz i kol. dr. St. Krauze.

Z przykrością musimy skonstatować, że działalność jedynego 
w W -wie naukowego tow arzystw a farmaceutycznego w ostatnich 
latach znacznie osłabła, a stan  finansowy pozostawia wiele do 
życzenia. W ydawnictwo T-wa „Roczniki F arm acji“ wychodzi 
nieregularnie.

ZEBRANIE DELEGATÓW  P. P. T. F. W  dniach 26 i 27 maja 
r. b, odbyło się pod przew odnictw em  prof, G atty-K ostyala roczne 
zebrani© delegatów  P.P.T.F, Na zebraniu obecni byli p rzedsta
wiciele w ładz państwowych, nauki, organizacyj zawodowych, oraz 
licznie przybyli członkowie Towarzystwa. Imieniem P .P .T .F .  
pow itał obecnych wice-prezes p. Filipowicz, a następnie złożyli 
T-w u życzenia: p. Dyr. Dr, O strom ęcki — imieniem D epart. 
Służby Zdrowia, kol, Cz. N ałęcz — imieniem Związku Zaw. F a r
m aceutów  Pracowników.

Zkolei p. prof. dr. Bronisław  Koskowski wygłosił niezmiernie 
interesujący odczyt na aktualny tem at: „Przem ysł chemiczno- 
farm aceutyczny w Polsce“.

iP. Pułk. A ndrzej Boczkowski w ygłosił odczyt na tem at p rzy
gotow ania ap tek  i w ykorzystania farm aceutów  w obronie p rze
ciwgazowej.

Po odczycie w yłoniła się dyskusja, w której szereg mówców 
zabierało głos.

O brady następnego dnia odbyły się w ścisłem gronie dele
gatów i obejmowały spraw ozdania Zarządu i Komisji Rew izyj
nej, w ybór 3-ch członków Zarządu i wnioski Okręgów,

Prezesem  Zarz. Gł. zastał w ybrany p, W. Filipowicz, w ice
prezesem  J. Lelejko; członkow ie pp. K, Jerzm anow ski, A. Pio- 
trowlslki i St. Strużyński.

Uchwalono m, in. opodatkow ać. się na rzecz bezrobotnych 
farmaceutów. Z. Z. F. P, reprezentow ali na Z jeździe kol. Nałęcz 
i Szyszko.

ZMIANA WŁASNOŚCI. A ptekę p. Lutostańskiego w W yszko
wie nabył na w łasność p. J , Jankow ski,

OSOBISTE. Kol. W acław  Lubarski — dotychczasowy II se
kre tarz  Oddz, W arsz. Z. Z. F. P., z dn. 15,V r. b. przeniósł się 
do Poznania, gdzie otrzym ał stanowisko kierow nika działu kon 
tro li recept i lu stra to ra  Związku Kas Chorych,

Kol. Sochaczewski objął zarząd  apteki p. Leśniewskiej w W ar
szawie.

Z arząd Z. Z. F. P. i redakcja  „K roniki“ życzą kolegom: Lu- 
barskiem u i Sochaczewskiemu na nowych stanowiskach owocnej 
pracy.

SEKRETARZ GENERALNY Z. Z. F, P. kol, Cz. N ałęcz z dniem 
1 czerw ca r, b, wyjeżdża na  urlop,

ODDZIAŁ W ARSZAW SKI Z. Z. F. P. podaje  do wiadomości, 
iż z dn, l.V  została  skasowana pomoc praw na dla członków 
Związku przy Unji Z. Z. P. U., natom iast bezpłatnych porad  
udzielać będzie (za okazaniem legitym acji związkowej) p. mec. 
Jarm usiewicz, ul. K rólew ska Nr, 29 m. 2 w godz. 17— 19.

Przegląd czasopism.
Czasopismo Towarzystwa Aptekarskiego we Lwowie, —

Rok 49-ty, Nr. 1. Lwów, 1 m aja 1933.
Po dziesięcioletniej p rzerw ie ukazał się pierw szy zeszyt 

„Czasopisma Tow arzystw a A ptekarskiego we Lwow ie“, ro z 
poczynający 49-ty rok  istnienia w ydawnictw a. Je s t to w obe
cnej ichwili jedyny organ naukow o - zawodowy małopolskiej 
farmacji, w ydaw any pod egidą zasłużonego Stowarzyszenia, 
skupiającego od la t przeszło  sześćdziesięciu najszersze rzesze 
w łaścicieli i pracow ników  ap tek  M ałopolski W schodniej.

Godzi się wspomnieć na  tern miejscu, że przez okres dość 
długi kierow nictw o „Czasopisma Tow arzystw a Aptekarskie* 
go" w fazie jego przedw ojennego istnienia spoczyw ało w r ę 
kach Czcigodnego D ziekana prof, B ronisław a Kosikowskiego,
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którego żywy udział w życiu zawodowem ówczesnej galicyj
skiej farmaicji zaznaczył się w niem n iezatartem  wspomnieniem.

W  pierwszym zeszycie now owskrzeszonego czasopisma 
znajdujemy ipracę D -ra H. R uebenbauera i inż. L, Szczepań
skiego p. t.: „W ino polskie", następnie uwagi M -ra M. W eissa, 
prezesa Tow arzystw a A ptekarskiego, n a  tem at nowej taryfy 
celnej, a dalej no tatk i naukow e, spraw ozdania z działalności 
Towarzystwa, kom unikaty Izby A ptekarskiej M ałopolski W sch., 
Lwowskiego Oddziału Z, Z, F, ,P, i kronikę. K om itet redakcyjny 
stanow ią Prezydjum i W ydział Tow arzystw a A ptekarskiego we 
Lwowie.

Szerokie sfery zaw odowe pow itają napew no z zadowoleniem 
i uznaniem now e zeszyty czasopisma, k tórego zadaniem  jest 
kontynuacja chlubnej niem al półwiekowej działalności organu 
Towarzystwa. H. S.

La Scienza del Farmaco, — Anno I, Nr. 1, 1° bim estre
1933—XI, Roma, P iazza R ondaninni 33,

D wum iesięcznik ,,La Scienza del Farm aco" jest naukowym 
dodatkiem  ukazującego się od stycznia 1933 m iesięcznika 
,,I1 Farm acista Italiano", organu faszystowskiego syndykatu  
farm aceutycznego. Zeszyt pierw szy nowego w ydawnictw a 
przynosi dużo ciekawego oryginalnego m aterja łu  naukowo- 
praktycznego, zgrupowanego w poszczególnych działach 
(chemja, rośliny  lecznicze, techn ika  farm aceutyczna, farma- 
kopeja, historja farmacji), pozatem  bogatą część refera tow ą 
i recenzyyną, przepisy  recepturow e, przegląd  nowych tleków, 
przegląd czasopism i t, d.

In teresujące to wydawnictw o, którego w ydaw cą jest Za
kład  farm aceutyczny U niw ersytetu w Rzymie, pozostaje pod 
kierownictw em  prof, S ilvestra Baglioni i zasługuje na szcze
gólną uwagę jako wzóir naukow ego czasopisma farm aceutycz
nego, postawionego na tvłaściwym poziomie. H. S.

Ze świata.
CZECHOSŁOWACKI ZW IĄZEK W ŁAŚCICIELI APTEK 

WOBEC AKTUALNYCH SPRAW  ZAWODOW. „Svaz" w ła
ścicieli aptek  w Czechosłowacji odbył 20 marca W alne Zebra
nie swych członków, na którem  zają ł stanowisko wobec aktual- 
nyoh spraw zawodowych farmacji.

Związek przedłożył ministerstw u zdrowia publicznego p ro 
jekt ustro ju  izb aptekarskich do rozpatrzenia, z prośbą o od
danie go pod obrady parlam entu równocześnie z projektem  no
wej ustawy aptekarskiej.

Z arząd ,,Svazu" wypowiada się za reform ą studjów  farm a
ceutycznych, proponując ich rozszerzenie do 8 sem estrów i 1 
roku praktyki po studjach,

W sprawie Kasy P łac obstaje ,,Svaz" przy regulacji tego p ro 
blemu zapomocą kasy zasiłkowej w ram ach izby aptekarskiej. 
,,Svaz" dowodzi, że w pracy przygotowawczej około zorganizo. 
wania Kasy został zaskoczony rozszerzeniem  upraw nień aptecz
nych Kasy Chorych, co podcina wogóle egzystencję aptek, wo
bec czego trudno mówić specjalnie o zabezpieczeniu bytu p ra 
cowników farmaceutycznych. Czechosłowacki ,,Svaz" w łaści
cieli aptek nie dostrzega tu, że kasa zasiłkow a (dopłat) jest

o wiele droższą instytucją, niż K asa P łac. N auczeni tem do
świadczeniem Niemcy zam ierzają przebudować sw oją ,,Zu- 
schusskasse" na Kasę Płac.

Żądanie 55 proc. podwyżki taksy  aptekarsk. popierane przez 
m inisterstwo zdrow ia natrafiło  na zdecydowany opór k ilku  in
nych m inisterstw.

Związek oczekuje wydania taksy  na  specyfiki, k tó ra  jest nie
zbędna dla w prowadzenia porządku i utrzym ania cen.

W  sprawie ograniczenia napływ u aspirantów  do aptek  pozo
staje  Związek na stanowisku liberalnem , wysuwając tylko po
stu la t obostrzonego stosowania warunków  przy przyjm ow aniu 
do pracy. W łaściciele aptek  zd a ją  sobie sprawę z rozmiarów 
bezrobocia i obaw iają się, że liczba bezrobotnych dojdzie w cią
gu najbliższych czterech la t do 1000. Niemniej jednak uważają, 
że zawód farm aceutyczny jest zawodem wolnym i dlatego nic 
wolno gwałtem zamykać do niego dostępu. Pozostaje tylko 
obostrzenie przepisów przy przyjm ow aniu do pracy, co w yko
nane solidarnie, może przynieść pewną ulgę. Związek ap teka
rzy proponuje:

Podwyższenie wymagać przy badaniu lekarskiem  zdolności do 
zawodu farmaceutycznego, a w każdym  razie sumienne stoso
wanie dotychczasowych wymagań.

U stanowienie dwumiesięcznego okresu próby w stosunku do 
nowoprzyjętego asp iran ta  dla stwierdzenia, czy się do pracy na
daj e.

B ezpłatna prak tyka  aspiranta iz tem, że niektórym  aptekarzom  
v iejsk im  zaleca się przyjmować aspirantów  na mieszkanie.

(Pharm. Ztg. Pharm. Presse). 
PLANY SPÓŁDZIELCZE W  A PTEK A RSTW IE CZECHO- 

SŁOW ACKIEM  . A ptekarze czechosłowaccy zam ierzają zorga
nizować spółdzielczą organizację z fabrykatam i środków aptecz
nych, pozostających w wolnym obrocie (pudry, maście i t. p. 
celem standaryzow ania ich pod wspólną m arką ochronną ap te 
karzy (Respharma). O rganizacja ta  której słabą stroną jest to, 
że nie produkuje, a zadaw alnia się tylko sprzedażą, zamierza 
osiągnąć u jednostajnienie wspomnianych wyrobów i potanienie 
ich. W  w ypadku gdyby ta organizacja doszła do skutku, sprze
dawcy jej artykułów  byliby jedynie upraw nieni do używania 
wspomnianego znaku ochronnego. (Pharm. Ztg.)-

K.

Z karty żałobnej.
W  m aju r. b. zm arł znany z p o b y tu  w Polsce 

ś. p. kol. DUŚAN JANKOVIĆ,
prezes F ederacji F arm aceu tów  Słow iańskich  oraz 
p rezes Izby A p tek arsk ie j K rólestw a Jugosław ji, w ła 
ściciel ap tek i w  Belgradzie.

Cześć Jego  pam ięci!
W  m aju r. b, zm arł w M szczonow ie 

ś. p. kol. M-r. KSAW ERY MIANOWSKI
b. członek naszego Zw iązku, b. k ierow nik  ap tek i 
K asy C horych m. W arszaw y  p rzy  ul. Solec 93, 
ostatnio pracow nik buchalter j i W ydziału  A ptecz

nego Kaisy Chorych.
Cześć Jego  pam ięci!

R edakcja i A dm inistracja „K ron. F arm ac,"  czynne od godz. 11 do 3 codziennie, prócz niedziel i św iąt. 
Warszawa, MarszałKowsKa 138 m. 8 Telefon 323-18. Konto czeKowe P.H.O. 8491.
OGŁOSZENIA: I str. okł.: Va — 120 zł., 1h  — 75 zł., ¡4 — 45 zł., IV str. okł. oraz w tekście: '/i — 200 zł., -— 120 zł, ’A — 
65 zł., /s  40 zł. P rzed tekstem : 1/i — 180 zł,, 1h  — 100 zł. 1U —■ 60 zł., fs  — 35 zł. Za tekstem : '/i — 150 zł., Va — 80 zł,, 

____________________________  */4 — 45 zł., ]/s — 25 zł. D robne ogłosizenia ■—- za  w yraz 20 gr.

R edaktor odpow iedzialny: Edmund Szyszko. W ydaw ca: Zw, Zawód. Farmac. Prac. w Rzeczypospolitej Polskiej.
Z akł. D ruk. F . W yszyńsk i i S -k a , W a rszaw a , W a re ck a  15.



W ydział pośrednictwa kupna, 
sprzedaży i dzierżaw aptek

przy Zw. Zaw. Farm. Prac, 

W arszawa, M arszałkowska 138 m. 8, tel. 323-18,

APTEKĘ OKRĘGOWĄ sprzedam y w woj. stanisław ow skiem , 
za cenę 28 tys, zł. O sada 2 tys. m ieszk. L ekarz na miejscu. 
W iad. Z. Z. F, P. M arszałkow ska 138.

APTEKĘ w w iększem  mieście woj, wołyńskiego sprzedam, 
w ydzierżaw ię lub przyjmę w spólnika z kapitałem  około 15 tys. 
zl, W iad, Z, Z, F. P, M arszałkow ska 138.

APTEKĘ WIEJSKĄ sprzedam y — osada 3.500 m ieszkań
ców — w okolicy Dęblina, L ekarz na miejscu. Przy aptece 
3 pokoje m ieszkanie z ogródkiem. Komorne 50 zł. miesięcznie 
za całość. Cena n ieostateczna 18 tys, zł, W iad, Z. Z, F. P. M ar
szałkow ska 138,

APTEKĘ NORMALNĄ sprzedam y. M iasto 5,500 mieszk. 
z. łomżyńskiej. 3 lekarzy na miejscu. Cena szacunkow a 65 tys, 
zł. Może być zam iana na połow ę większej w mieście woje- 
wódzkiem, W iad. Z. Z. F. P, M arszałkow ska 138,

POŁOWĘ APTEKI pod W arszaw ą sprzedam y. O brót 5 tys. 
zl, m iesięcznie. Cena 45 tys, zł. W iad. Z, Z, F. P. M arszał
kow ska 138.

APTEKĘ w woj. w arszaw skiem  sprzedam y lub zamienimy 
na mniejszą O brót obecnie 7 tys, zł, mies, W iad. Z. Z, F, P. 
M arszałkow ska 138,

APTEKĘ z domem w woj, lubelskiem  sprzedam y lub za
mienimy n a  W arszaw ę lub w iększe miasto. Osada liczy 8 tys. 
m ieszkańców, W iad. Z. Z, F, P, M arszałkow ska 138,

APTEKĘ o obrocie 1600 zł. miesięcznie w woj, łódzkńem sprze
dam y lub zamienimy na więksjzą w mieście, gdzie jest gimna- 
Z’jum z .dopłatą około 25 tys. zł, W iad, Z. Z, F. P,, M arszał
kow ska 138.

APTEKĘ WIEJSKĄ blizlko W arszaw y ¡sprzedamy ,za cenę 
olkoło 18 tys, zł, Osada 3500 mieszk. L ekarz na miejscu M iesz
kanie  z ogrodem przy aptece, W iad, Z, Z, F, P, M arszałkow 
ska  138,

APTEKĘ NORMALNĄ sprzedam y w Katow icach, pięknie 
urządzoną, z m ieszkaniem  przy aptece za cenę 270 tys, zł. 
W iad, Z, Z. F, P. M arszałkow ska 138,

APTEKĘ WIEJSKĄ sprzedam y w osadzie przy 6 tys mieszk. 
za cenę 22 tys. zł, 2 lekarzy  na miejscu, W iad. Z. Z, F. P, M ar
szałkow ska 138,

••
Niniejszem donosimy, że od szeregu la t na polskim rynku zo 

stały  w prow adzone pierw szorzędne w yroby farm aceutyczne p ro 
dukcji Indyjsko - H olenderskiego Przem yślu Farm aceutycznego 
N. V, Bando engsche K ininefabriek na w yspie Jaw ie i w Holandji 
a mianowicie: chininy i so le chininowe, ijodum purum i sole jo 
dowe, so le  bizm utowe, kofeiny i sole kofeinowe, teobrom iny i so 
le teobrom inowe, saccharum  lactis;, natrium  chloratum  puriss. 
DAB, VI, m asło kakaow e, oraz specjalne chininowe pigułki „Ori
ginal" i szereg innych t. p, artykułów  farm aceutycznych, k tóre  
zyskały w całej pełni uznanie pp. lekarzy i ap tekarzy  w całej 
Polsce.

W szystkie wyżej wymienione produkty  w opakow aniach ory
ginalnych z m arką  ,,B. K. JA V A “ nabyć można we w szystkich 
hurtow niach aptecznych, względnie przez generalnego p rzedsta 
w iciela Indyjsko - H olenderskiego Przem ysłu F arm aceutyczne
go na Polskę i G dańsk K, S. Rymowicza, W arszawa, M arszałka 
Focha 8.

DO WIADOMOŚCI KOLEGÓW FARMACEUTÓW,

PRZEZORNY FARMACEUTA
daje swoim Klientom jedynie tej marKi wyro

by zaufania! Tern zasKarbia sobie ich 
b e z g r a n i c z n ą  w d z i ę c z n o ś ć !

„OLLA
P̂REZERWATYWY, 

? .!

Wzory kolekcyj 

bezpłatnie!!!

Wzory kolekcyj | 

bezpłatnie!!!

„O  L L A “ , = = = = =  C E N T R A L A  GUM  
W A R S Z A W A , Z I E L N A  24 . T E L E F O N  436-63

' I P a m i ą t a j c i e  
o bez robo tnych !

WSTRZYKIWANIA WYJAŁOWIONE,
STOSOWANE W MEDYCYNIE 
LUDZKIEJ I WETERYNARYJNEJ

f A B R Y M A  CHEMI CZNO F A R M A C E U T Y C Z N A
„itP. KOWALSKI”
WARSZAWA, DL 8RZYD0WSKA 43 

T E L E F O N  6 1 3 - 0 5 .



BIEL CYNKOWA FARMACEUTYCZNA
(Z IN C U M  O X Y D A T U M  P U R IS S IM U M ) ze  znakiem  „ C K H .  K r ó le w s k a  H u ta "

W Y R O B U  F I R M Y

POLSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU C Y N K O W E G O  SP. A KC. w BĘDZINIE
odpowiada w szystkim  wym aganiom  farm akopei.

Ja k  z  treści obok zam ieszczonego  pism a 
Chem iczneg o  Instytutu Badaw czego  w W a r
szaw ie  w yn ika , nasza  biel cynko w a fa rm a 
ceu tyczna (zincum  oxydatum  purissim um ) 
w zestaw ien iu  z  zag ran icznym  produktem  
w yk azu je  w ię k s z y  p r o c e n t  c z y s t o ś c i .

S p rz e d a ż  w  p a c zk a c h  po 1 kg ., o ra z  w  b eczkach -

Ponadto w yrab iam y , ja k  do tychczas: B IEL  
C Y N K O W Ą  m ark i „C K H . K ró lew ska-H u ta"
w n a s t ę p u  j q c y c h  g a t u n k a c h :

„p ieczęć  c z a r n a  
„p ieczęć  s z a r a ’ 
„p ieczęć czerw ona"

„p ieczęć  z i e l o n a  
„p ieczęć  b i a ł a  
„p ieczęć  z  * o t a

B I E L  C Y N K O W A  m a r k i  
„ C K H . K ró lew ska  H uta" o dznacza s ię :

śn ieżną b ia ło śc ią , w y ją tko w ą  czysto śc ią , 
idealnem  kryciem , odpornością na w pływ y 
a tm osferyczne , i zu żyw a  m inim um  o le ju .

D O S T A W A  W  B Ę B N A C H  B L A S Z A N Y C H  O C Y N 
K O W A N Y C H  B E Z  D O P Ł A T Y  Z A  O P A K O W A N IE .

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :

na B. K O N G R E S Ó W K Ę  I K R E S Y  W S C H .: 
Paw eł B o re n ste in ,W arszaw a , N o w y S w ia t2 4

na M A L O P O L S K Ę  Z A C H O D N I Ą :
I. M e i t l i s ,  K r a k ó w ,  S t a r o w i ś l n a  8 7

na M A L O P O L S K Ę  W S C H O D N I Ą :  
F inke l, B ra tte r i Bach , Lw ów , S łon eczna 4 9

na P O Z N A Ń S K I E  i P O M O R Z E :
R o m u a ld  G ó r s k i ,  B yd g o szcz , Z b o żo w y  Rynek 4

na G Ó R N Y  Ś L Ą S K , Ś L Ą S K  C IE S Z Y Ń S K I  
Z A G Ł Ę B I E  D Ą B R O W S K I E  
i na P O W I A T  C Z Ę S T O C H O W S K I :  
B i u r o  S p r z e d a ż y  P o ls k ic h  Z a k ł a d ó w  
Przem ysłu  C ynkow ego  S . A . w  Będzin ie , 
K a t o w i c e ,  K o ś c i u s z k i  8

C H E M I C Z N Y  I N S T Y T U T  
B A D A W C Z Y  

O Z I A Ł  A N A L I T Y C Z N Y
< « A R B X A W A » * O t « B O R S

f a r 3zawa, d n .9  lU to p a d a  19J2 n

Z e s t a w i e n i a  w y n i k i y

a n a l i s y  porównawczej

1 /  B ie li  farm aceutycznej p ro d u k cji P o lsk ich  Zakładów Przemysłu Cynkowego
8 .A. Będzin«

2 / B ia li  farm aceutycznej F-my Merck w D arm stadzie,

*• p t ó b e k i

Otrzymano z F-ny P o lsk . Zak ł .  Przam; Cynkowego w B ędzin ie  dw ie próbki po l  Kg 

w o ryg ina lnych  opakowaniach z banderolam i i e ty k ie ta m i.

1/ 1 kg 108 Zincum oxydatum p urissim um , B iel cynkowa n a jc z y s ts z a .  P o ls k ie  Zakłady 

Przem ysłu Cynkowego Sp.Akc. w B ędzin ie .

2 / 8845 i kg Zincum oxydatum pur i ss. v ia  humlda p a r a t . ,  Zinkoxyd, r e i n s t ,  a u f  

nassem  Wege h e r g e s t e l l t .  /ZnO /. 3902 E.Merck Darm stadt.

W y n i k i  b a d a  ń ;  (przeprowadzone w g .m ateria łriw  do fflrmnknpal p o l s k i e j / .

: Przeprowadzone 
i próby

1 B ićl cynkowa 
1 P o l .Z a k ł .  w B ędzin ie

11 B iel cynkow a

i 1 /  Reakcja na s ia rc za n y j ś la d y  znikom e 1 s ia d y

1 2/ Reakcja n a  c h lo rk i 1 s ia d y  znikome 1 ś la d y

3 /  Reakcja n a  a zo tan y 1 n iem a 1 1
1

n iem a

4/ Próba n a  c z y s to ś ć 1 z an ieczy szczeń  
J * burzenia s ię  
1 ' n ie  stw ie rd zo n o

11
1

z a n ie c z y sz c z e ń  ' 
i b u rzen ia  s ię

l 5 /  P róba na a rs e n  
-------- \ n iem a

1« n iem a

1 6 /  R eakcja n a  ołów  
L -

n iem a 11 n iem a

7/P ró b a  n a  zdo lność redukcyjną 
/w g  Merck’a /

odpowiada
w arunkom

1
1

odpowiada

c z e n i e

Na podstaw ie J a k  wylej przeprowadzonych porównawczych badart chemicznych, 

orzek an y , i e  b i e l  farm aceutyczna P o ls k ic h  Zakładów Przem ysłu Cynkowego w B ędzin ie  

w zu pe łnośc i odpowiada wymogom farm akopei, z a ś  w zesta w ie n iu  z b ie lę  farm aceutycz

ny F-my Merck w D arm stadzie, wykazała w dwóch wypadkach w iększy s to p ie ń  c z y s to ś c i  

/ s i a r c z a n y  1 c h lo r k i / ,  •

Odpow iedzialny A sy sten tOdpow iedzialny / erow nik D z ia łu

k m y

W Z O R Y  i O F E R T Y  N A  Ż Ą D A N I E  
W Y S Y Ł A  S I Ę  O D W R O T N I E

Z A S T Ę P S T W A  I S K Ł A D Y  K O N S Y G N A C Y J N E  
W  W IE L U  K R A JA C H  E U R O P E JS K IC H  I Z A M O R S K IC H


